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Klęska Wrangla.
Kraków, 17 ltetopada.

Cala impreza Wrangla znajduje się obe* 
Jo .łupeinej likw idacji. Można, to już śmi-a- 

pfeuzieć, gdy bolszewicy nie tylko sforso 
^er«tbp) aie zajęli Sebastopol i wzięli całą 
 ̂ jego armię do niev\ oli, a gen. Wraugel 

, wi} onraiać swobodnie tylno na tek em 
*̂ryum, jakiego mu użycza pokład francu- 

krążownika.
imprezy W rangla pi<cwidywaliś-

j^^krążow nika,

bo, jjo zresztą bardzo łatwa była cna do

f e s1 lżenia przy jakiem Lakiem zrozumieniu 
i rosyjskiej. Całą silą prawdziwą 

. nyia armia — polska. Dopóki przeciw­
n i  bolszewicy byli zmuszeni wytężać wszy- 
•*_. ?vvo je  siły, dopóty Wnangeł mógł się 

naWeL pewnemi sukcesami. Kiedy je- 
S r J f kói polsko-rosyjski pozostawił Wrangla 
^  Wasnjim siłom — okazała się cala tej im- 
(lię^^abość, n e tylko iwaieryalna, ale także

Ifc^^Sel przeciwstawił bolszewikom przede- 
wszystko to z dawnej Rosyi, co się 

nie cliciało czy jeszcze nie miaio 
pogodzić z rządami, czerwonych, 

'•łą ajnuę popów, ezynowników i genera­
l s k i c h  o d o k  nich armię oficerów-ochotni- 

,^k»ra niewątpliwie tworzyłaby wspaniale 
* gtfybjp można je było uzupełnić należytą 
^chotników-żomierzy. Ten jednak osiat- 

M n  n 6̂ dopisał. Warstwą, do której mo- 
jedynie po ten n .eicjyał się odwołać, 

fe'’a5<v rosyjskiego. Toteż de-
,.tyczni ideolodzy „Wranglizmu**, zwłaszcza 

w Warszawie, uczynili, Łkonstruowaw- 
■ ^ * 1  dla skaptowania tego żywiołu, cały 

zresztą program agrarny. Zapom 
%  wL 0 0 tein, że na program ren nie pisze 
K ?  jSfrangel i ci, którzy w jego imieniu 

Dr* rządy — oraz chłopi rosyjscy, któ- 
całej nienawiści do botezewizmu, do-

w  tej chwili tragedyę emigracyi z ziemi rodzin­
nej z bardzo już malcmi nadziejami powrotu.

Tak więc ostatnia hosya bolszewicka musia­
ła powierzyć swoje losy niepewnym falom 
burzliwego Czarnego morza. Materyalme za­
pewne przepłynie ona bez szwanku to morze na 
solidnych francuskich czy angielskich okrętach, 
ale ideowy jej bagaż zapewne n e wytrzyma tej 
fatalnej podróży. Zawiedzione nadzieje szybko 
idą na dno. A zawód tutaj nył szczególnie i nie­
spodziewanie srogi.

Tę goiycz zawodu podzii łają teraz z Wran- 
glowcami przedewszystkiem sfery oficyalne 
francuskie. Okręty bowiem, które wiozą niedo­
bitków Wrangla, nie mogły niestety zabrać na 
swój pokład tych setek milionów, które Fran­
cy a w jego imprezę włożyła. Miliony te, w  po­
staci. wszelkiego materjTaiu, pozostały w ręku 
bolszewików. Wraz z nimi pozostało na Krymie 
coś więcej; pozostały stracone nadzieje odzy­
skania nie już milionów', ale miliardów’ fraik- 
cuskich, włożonych w Rosyę — i nadzieje stwo­
rzenia z „odrodzonej1* Rosyi sprzymierzeńca na 
wschodzie Europy, sprzym>i żeńca „pewmiej- 
szego“ dla wielu francuskich m .żów stanu sta­
rego typu, od zbyt małej i zbyt „młodej** Pol­
ski...

Katastrofa Wrangla nie jest i dla nas bez 
znaczeu.a, Zapewne bowiem byłoby lepiej, gdy­
by bolszewikom nie udało się tak szybkó po­
konać Wrangla, gdyby osłabiająca naszego 
przeciwnika wojna domowa- przeciągnęła się 
choć do w iosny. Istotna jednak słabość Wran- 
gla nie pozwalała nam zbytnio hodować takich 
nadziei. W obec tego zaś trzeba było zawczasu 
liczyć się z Każdą e* entualnościąe i  patrzeć 
n w  T J M M at— mmm

trzeźwo w oczy rzeczywistości, wobec której 
teraz stoimy. Politycznie sytuacya nasza się 
przez to nie pogorszyła, zwycięstwo bowiem 
Wrangla stworzyłoby nam taksamo silnego i  
ofenzywnie nastrojonego nieprzyjaciela, a nad­
to — niebezpiecznego rywala w sojuszu z Fran- 
cyą, która wielokrotnie i oflcyalnie okazywała 
najszczerszą chęć po u r  o tu do swej pierwszej 
miłości. Natomiast, zbyt szybkie zwycięstwo 
bolszewików pogorszyło naszą sytuacyę strate­
giczną. Bolszewia bowiem, tryumfująca nad 
Wranglem może i zechce zamarzyć o „rewanżu* 
nad zwycięską dotąd Po-lską. Są nawet obawy, 
że te górne marzenia bolszewików znajJtą odbi­
cie już na obecnych obradach pokojowych w) 
Rydze...

Prorokować w tę lub ową stronę trudno, i  
obawy te n:e są pozbawione podstaw. Jednakże 
na możliwość wznowienia przez bolszewików 
już teraz kroków nieprzyjacielskich można zao­
patrywać się sceptycznie. Choćby bowiem Troc­
ki i  Comp. mieli nie wiem jaką po temu ochotę
— przerzucenie teraz armii z Krymu nad gra­
nice Polski, popędzenie jej przeciwko nieprzy­
jacielowi, od którego już doznała ona srogiego 
pogromu, udać się im nie może. Bolszewicy 
zwycięscy są dla Polski takiem samem niebez­
pieczeństwem, jakiem byłby zwycięski Wnamgei
— i  niewątpliwie szykują się oni z nami do 
walki. Z naszej strony jednak teraz już dobrze 
znamy zarówno siłę jak słabość tego przeciw­
nika i na każdą ewentualność jesteśmy przygo­
towani. Chcemy pokoju — i  to dobitnie calem 
postępowaniem ujawniamy. Gdyby jednak bol­
szewicy chcieli w ojny — to przekonają się, żs 
<chęć ta z ich strony ''niebezpieczna. 

mmmmmmmmmmmm mmmmmmmmmmmmmammmm

sobie spra wę z faktu, że bolsze- 
inu całą ziemię, a wszyscy ich prze- 

hie tylko chcą, ale wprost muszą, im 
%  p£lrńej część tej ziemi odebrać. •

Z w ołan ie  się przez Wrangla do chło- 
s ° . fiasco. Zresztą na to odwołanie się
£^i“bo nie było i miejsca i czasu.
5j®te*J'ahi zaś czy pobrani do armii Wrangla 

Do ^ się żywiołem niepewnym.
J ^ ^ ^ a ż m e js z y m  nacisku ze strony bolsze- 

którzy * tu n*e zaniedbywali swej sku- 
i* od gazów trujących broni agitacyi
^ftł4^ ‘vvaJi się oni masowo, przechodząc od- 
H K l  Co wskazują wielkie liczby branych 

^zewików jeńców. W  tych warunkach 
,"-1 szybko ziemia rosyjska usuwała się 

W * Jesacze przed paru miesiącami sze- 
H  laha po południu Rosyi, od Odesy pra- 

jo&iu Don —  w  dwa tygodnie po rozpo-
I  !ia bolszewickiej armia Wrangla

na sarn tylko Krym. Tu na- 
została ulokowana w potężnie uforty- 

wąskim przesmyku Perekopu, któ- 
C^Zejj.^rgicznej obronie mógł stanowić wał 

Lecz i tu widocznie zawiodła siła
’ boi.,, ^  Wrang łowców —  a z drogiej stro- 

ujawnili nieoczekiwaną energię 
*d pg j °^ć. Przejście przez nich zatoki mor-

r 1 ° '3e’j^cie w ten sposób linii Pe- 
^rzygnęło o  losie artmii Węangla i

lU  g*' êa jest już obecnie w ręku wojsk 
^  ^ ^ r ^ o n y c h . Sebastopol, do którego do- 

W  ®l0H,.rta sowieckie, jest zarazem pra-wdzi- 
4  1 byj Kr>’mu i  najważniejszym jego por- 
^  h i ^ kŻB siedzibą Wranglowskiego rzą- 

?  ie należy już zapewne w tej chw li 
klę̂ .&&ci. Członkowie tego rządu jadą. z

Koniec epopei W rangla? —  Ucieczka 
przełamanie frontu Wrangla. -

Paryż (PAT). B. K. Agencya Havasa donosi 
z Konstantynopola., że bolszewicy wcz-iaj zdo­
byli Sebastopol. Według tych wiadomość^ ge­
nerał Wraugel schronił aie na p°kł 'd krążow­
nika.
Nowe przełamanie frontu Wrangla.
Moskwa (PAT). B. K. Nasza kawalerya ściga 

nieprzyjaciela i zdobyła 40 armat, między nie­
mi wiele ciężkich. Pcd Szłwau przełamała na­
sza piechota front nieprzyjacielski i  obsadziła 
most. Zdobycz znaczna, ściganie nieprzyjacie­
la odbywa się daj oj. Miasto jankoj zostało ob­
sadzone przez oddziały konnicy, której się u- 
daio przerwać linię nieprzyjacielską, pr-zyczem 
zdobycz nasza je»t wielka.

Wrangel w Konstantynopolu?
Warszawa (tel. M.). Ewakuacya ludności z 

Krymu napotyka na poważne troianości. Wo­
bec przeludnienia- Konstantynopola Turcy tyl­
ko niechętnie będą widzieli u siebie ewakuo­
wanych z Rosyi. Krążą pogłoski, że gen. Wran­
gel pirzybyt już do Konstantynopola. Ewakua- 
cya Krymu rozpoczęła, się dnia. 11 b. m.

27 tieiwjnjtli dywim atakowało P t r t J a
Lyon (PAT). Radio. Wojska, czerwone, które 

wzięuy udział w ataku n.a Pfuckep, składały się 
z 27-miu dywizyj i z potęinsj artyleryi, podczas 
gdy armia gen. Wrangla liczyła trzy dywiUye.
Mimo to biły się one po bohatersku i odparły

W rangla do K onstantynopola? —  N ow e 
-  Reorganizacya armii Wrangia.

liczne ataki. Ewakuacya Krymu, ktćra rozpo­
częła się dnia 11 b. m., była zabezpieczana fran­
cuskimi okrętami wojennymi „Vałdeck Rou- 
sseau“ j. „Pnovence“ , ora,z rosyjskimi statkami 
wojennymi.

Reorganizacya armii Wrangla.
Warszawa (tel. M.). Z Krymu donoszą, że alr- 

mia generała Wrangla przygotowuje się do no­
wego odpo/ru i koncentruje się między Odessą 
a Sebaisbopolem. „Times** donosi, że reoirgatni- 
zsicya armii generała Wrangla już się rozpo­
częła.

Rachuby bolszewików.
Warszawa (tel. M.). Radio bolszewickie roze­

słane po świecie z racyi zwycięstwa na Kuymie 
donosi: Po ciężkich walkach, zdobywszy dzia- 
ła, tanlci, pociągi pancernie, pociski i naboje, 
przełamując szereg linij ufortyfikowanych, na­
si czerwoni bohaterzy posuwają się na Krym. 
Druga armia konna rozpostarła się szeiroką ła­
wą na terytoryum półwyspu. Przeciwnik ude­
ka w nieładzie, niszcząc materj-ał wojenny i 
zapasy żywności, oraz mszcząc się na ludności. 
Pogrom gen. Wrangla ułatwi nam znacznie po­
łożenie ogólne: 1) Łatwo będzie można zlikwi­
dować na zachodzie bandy Eaiachowiczr i Pe. 
tlnry. 2/ Zniszczenie kontirewolncyi na połud­
niu skłoni nareszcie mocarstwa zachodnie, a 

j zwłaszcza Anglię, do szybkiego wznowienia z 
nami stosunków.

Rokowania w  Rydze.
o -

godami i honorami do Konstan-
,a sam Wrangel za{>esvne na urocze Slęż(I

I * fld z w l Z?Ce’ w piękHej willi nad mo-
?kiem na Stambuł oczekuje go żona 

ko a tej inteligencyi, która sta- , 
ntyngent; „trzeciej Rosyi** przeżywa j

m t  poiiteii nim t m  m m .  i
Warszawa (tel. M.). Wedle otrzymanych tu z ! pzństwa pelskiego nastąpi tam, gdzie to jeszcze

Rygi. wiadomości, drugie przygotowawcze po- j n ie . nastąpiła, najpóźniej do dnia 15 listopada 
siedzenie obu dcłegacyj pokojowych odbyło się • b. r. i to zgodnie z paragrafem 36 umowy o ro­
ty .-niedzielę. Posiedzenie to trwało przez cztery { zejmie. W  dalszym ciągu tego posiedzenia p«d-
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pisano JtaBwarontowaaąi nutową •*? sprawie en- 
k iu , zapewniającą Polsce l i i  praccut produkcyi 
cukrowej wołyńskiej,

J p is f f l ssiiiomocsiciw fla R i i  A
Warszawa (tel. Al.). Plenarne publiczne po­

siedzenie oku delegacyj p okej Swych odbędzie 
się we wtorek dnia 16 b. m. Na posiedzeniu 
tem nj2t3tg.pi wymiana pełnomocnictw, upoważ­
nia jęcyoli do podpisania traktatu pokejoweg0 
na podstawie podpisanych umów o rszejmie i 
o preiijninaryacli pokojowych.

CarczOy Jotfego.
Warszawa (Tel. Al.) otrzymane tu z Rygi wia-

domość .wedle której na konferencyi z delega- 
. tem Wasilewskim, delegat .pokojowy sowiecki 
I Jcffe oświadczył, że przepuszczenie przez tery. 
j teryum polskie wojsk u nerałów Ealachowioza 
! i Fethrry jest pogwałceniem traktatu pókoj-ttwe 

go. Joffe zwrócił się do Wasilewskiego z prośbą, 
o zawiadomienie rządu polskiego, że of-.nzywa 
fiiowadzuna na szerokim froncie przez wojska 
kontrrewolucyjne formowane w Polsce juz po 
zawieszeniu broni, musi wywołać kontrakcyę 
ze strony bolszewickiej a wyniKtem tej ksnirak- 
cyi może ty ć  spotkanie orężne między wojskiem 
poiskioni a wojskami sowieckteml,

I

Sowiety tworzą „rewolucyjną armię polską“ .

V  JM
sności, kwesty® zaś jest tylko granica Sgrj 
kalnoścl, względnie rozmiary wywtaszcz*^^ 
ewentualnego odszkodowania. W artykuł* ^
należałoby osobno ujęć kwestye orga1®*^
posiadania ziemi. Mów ca zgłasza w tej SP"
zapowiedzia.no przez się w komisyt uzUp*1doi0'
me artykułu. Poprawka ta opiera się na 

c i  reformy' rolnej, uchwalo-ncj przez
Gięfciński, zbijając twierdzenie P^. . . iPoseł 

mówcy, oświadcza 
ści zbiorowej i 
Dziś nie może

że P. P. S.
do uspołecznienia

‘ o
kolwiek fo-imy w ła s n o ś c i .  P a ń s tw o , c licą c

być mowy o nietykalności J5̂ jc{

■jBlO'
dąży do yj,

M
m>e

JiaAd

v>

Polscy jeńcy wojenni werbowani do wojska bolszewickiego. — Wodzem
niejaki Longwa. — Piotest Polski.

pierać formccyj, mających na celu walkę z Ist­
niejącym w jednym z dwa państw porządkiem 
rzeczy. t

Warszawa (tel. M.). Polska dclegacya pokojo­
wa w Rydze otuzymaia z wiarygodnego źródła 
wiadomość, że w Smoleńsku lormo e ane są 
przez bolszewików specyalne oddziały wojsko­
we, do których werbowani są przeważnie wbrew 
swojej woli “chotnicy i żołnierze, którzy do­
stali się do niewoli,, a obecnie wstępują do sze. 
KfeQów w tem przeświadczeniu, że przy wojsku 
nie będą cierpieli głodu i zimna. Twoi zonę w 
t*u sposób oddziały noszą miano ro woiucyjncj 
armii polskiej, na czele której stoi oficer byłej 
armii carskiej, a ostatnio sowieckiej, niejaki 
Łongwa, z  pochodzenia Polak. Dclcgacya poi-

l o M ą  m ii n tM tw  pslsM.
Warszawa (tel. M,). Doszło do wiadomości o 

nowych faktach gwałcenia umowy rOzejmOwej
przez władze sowieckie. Oto wbrew zobowiąza­
niom Tozejmowym, że bolszewicy nie będą za- 
bieiali zakładników. a.ni też wcielali do szere­
gów ludności v. terytoryów przez n ch  opuszczo­
nych, wywieźli oni z powńatu dzifn eńskiego 
26 Polaków i Palek do Smoleńska, jako zakla­

ska, dowiedziawszy się o tem, założyła energi- j duików. Imieniem delegącyi polskiej pan W a­
lm y  protest, powalująo s£ę na artykuł 2 preli- ( ailewskj założył przeciwko temu bezprawiu e- 
nrinaryów pokojowych, na m°cy którego obie . nergiczny protest na ręce pana Joffc-go, przewo- 
strony zobowiązały się nie tworzyć ani nie po- ' dniczaoego delegącyi pokojowej rosyjskiej.

•m

Przerwanie frontu ukraińskiego.
Ewakhacya Kamieńca Podoi .kiego.

Warszawa (Tel. M.) Agencya Orient donosi z 
Kamieńca Podolskiego, że miasta ewakuuje s’ę 
pospiesznie. Wyjeżdżają urzędy i władze cywil­
ne. Armia ukraińska przegrunowuie sis celem

kredyt, musi tym, którzy mu dają, ośwk 
jasno, jaką drogą pragnie pójść w gos?0 
społecznej. Co do poprawki pcsla Kierr1 
mówca na nią się zgadza, sądzi jednak,

I za obszerna. ^
Poseł Dobrowolski P p. S. przemaw4.^ 

przyjęciem poprawki P. P. S. do ajtykuW * 
Poseł Kaczyński oświadcza, że stron®-jj. 

jego jest zasadniczo przeciwne własności ^  
rowej ] sprzeciwia się upaństwowieniu 
kich gałęzi produkcyi. Poprawce posła 
ka mówca nie jest przeciw ny, uważa 
że jest ona zbędną w konstytucyi. . >jo8

Do artykułu 108 o wolności prasy za)** 
poseł Czapiński, energicznie występując 
ciw zakazowi importowania niektórych 
i pism zagranicznych, jak również Prz f̂Lf®‘ 
cenzurowaniu przez władze wojskowe 
mów, wysyłanych za granicę. .j*tf

Pos. Załuska proponuje wstępienfe 30 ^ 1* 
kułu ustępu, który nie pozwala, aby kt< ^ j t i  
wiek władza nie dopuszczała pism na 
teren.. Dotyczy to w szczególności lw 
„Słowa Poisk ego", któremu dostęp ua , ^  
południc w o-wschodni był zakazany drż0" 
v ództwo szóstej armii.

Pos. Swfda w nosi o skreślenie art. 110  ̂wjjt' 
cego. ze obywatele .nają prawo składani*
•Śvńr7n £itbr> uhm-nw:. npfvrvi do dat l’*P

Warszawa (Tel. M.) Agencya Orient donosi z 
Kamieńca Podolskiego, że operacje na lik ra nie 
rozwijają się niepomyślnie dla armii ukraiń­
skiej. W  tej chwili trwa silna ofenzywa wojsk 
bolszewickich na froncie Mohyiew Podolski rż 
po Deraznie. W  pierwszych dniach efenzywy u* 
fcraińskiej oparacye miały przebieg pomyślny 
dla armii ukraińskiej. Zajęła ona wówczas Zme- 
rynkę i posunęła się na całyui franci® «  14 km. 
Z powodu jednak braku amunlcyi cfansy»a za­
łamała iPę, skutkiem czego nastąpiło przerwa­
nie frontu i głęboki raid kawaleryi 
Woj.

przegrupswuje się celem 
uniemożliwienia dalszego posuwania się bolsze­
wików naprzód.

Warszawa (East Erpress). W ojska polskie 
nad Zbruczem czjn ią  przygotowania do ewen­
tualnego rozbrajania oddziałów ukraińskich, o

dyńczo albo zbiorowo petycyi do ciał rep^mj 
tu jącjcli władzy. Przy artykułach 
rozpatrywanych łącznie pos. N1edz*a>*1 .rt 
PPS atakuje ostro poprawkę związku P°^l 
narodowości żydowskiej, domagającą 
mnieszc śc‘ narodowe i wyznan owe pif
samorządne związki o charakterze Pu «iif- .---

•W.

bouzewio- I iieby te przyszły na teirytoryum polskie.

Sojusz polsko-rumuński?
Warszawa (Tel. Al.) Z Rotterdamu sygnalizują wej i politycznej. Ogłoszenie sojuszu 

„Momlng Poftt“  donosi o  zawarciu polsko-ru- grudniu, 
uuńskiego sojuszu. Sojusz jest natury wojsko- ■

Zabiegi w sprawie Senatu.

'■' * ŁVv‘ **v î iuna V   -0j
prawnym. Klub mówcy glosować będzi01̂  
ciuv tym poprawkom. Ziemie zamieszkał0 9 
ludność m eszaną powinny otrzymać &U*S}| 

j mię teryloryalną. Godzimy się na przy*" „4 
praw kulturalnych kżadej mniejszości, 01 pp 
tego uznania daleko do uznania stanowis»#^r 
syonistów. Państwo polskie jest wiaoBoż®'' 
lio Polakow, ideałem jest jednolitość- oaló ,gjv 
Polska jednakże ochraniać będz.e różne 
dy. Nie chce, by do tych narodów,były 
wane mc-tndy, które -stosowała Austrya 
Sadową, i Rosya przed wojną. W tym (I 
PPS  składa popraia kę: Ziemie Rzcczyposjr 
polsk ej o ludności mieszanej stanowić b? 

nastąpi w r ^ n e  jednostki administracyjne, któryś i  
wy zapew nią odrębny ustrój autononii0*
reprezentacye. . c9

Następne posiedzenie odbędzie się jutr° 
dzin e 3 1  pól popoł. |

tóiWM
Warszawa (tel. M.). Wreszcie przekonała się , głosowanie nad projektem konstytucyi odbę- 

ptrawi-ca, do jakiego zabagnienia stosunków w j dzie się przypuszczalnie z końcem listopada lub

Pisa s i a l i  i l m  sil do
Warszawa

v<ji
r3zawskich yP

Sejmio doprowadziło stanowisko jej w sp;awie 
śbmatu i p. Dubanowiez czyni już ponowne wy­
siłki, aby Łnaleść punkt wyjścia. W tym celu 
użyto pośrednictwa klubu pracy konstytucyj­
nej, który za cenę porzuceniu, nieprzyjaznego 
stanowiska wobec senatu, ze strony.skrajnej 
lewicy, oświadczył gotowość wypowiedzenia 
się za pięciopfrzyrniotnikow.cin prawem wybor- 
ezem do senatu. Okręg wyborczy wedidg tej 
propozycyi stanowiłoby 250.000 wyborców, przy 
ozem prawo głosowania przysługiwałoby oby­
watelom z ukończonym 30 rokiem życia. Kan­
dydat na senatora musiałby mieć 40 lat ukoń- 
camycli. Poza tem weszl by jeszcze do senatu 
przedstawiciele instytucyj samorządowych. — 
W związku a  tem należy zanotować, że dalsze

w pieiwszych dniach grudnia. Tak przynaj­
mniej projektuje marszałek Sejmu.

Wiadomość tę notuję tylko z obowiązku dziem 
nikarskicigo, mogę natomiast stwierdzić, że do­
tychczasowa taktyka prawicy sejmowej dopro­
wadziła do tego, że lewica w walce o jednoizbo- 
wość ma ẑa sobą obecnie o wiele silniejsze o- 
parcio w społeczeństwie, niż micłia je przed 
miesiącem. Dziś nie ulega już wątpliwości, że 
posłowie włościańscy z narodowego zjednoczc- 

| nia ludowego, którzy na odbytych wiecach prze 
konali się o obecnym nastroju mas chłopskich 

i w kraju, nie pójdą w sprawie senatu na pasku 
! p. Dui.ano.vic za i ks. Lutosławskiego. (Uwaga 
j korespondenta),

'P0litvC7n ^ n  lTeL VV warszawo.—
żenie winu w/ w«>łała niezm iern ie  przyHJ*0 pS ach  »  Berlirw. i t j Z

cy rh  sio tóm"”!, rosyjskie'*rzodyłn „ i .  b|erze udz ia ł pose ł pfltó* 1 % f  
Sztbeko^ êCii“  P* S2€b^JI‘,• NietaktP intva do tego, ie na aob ran ieo ^ M ,
a bv non • ayliu, r e ty  jakim? “*

tninister spraw zagranicznych
naszego
Niemczcćb ‘  ^

Dyskusya n ad  k o n sty tu cy ą  w Sejm ie.
P. Kiernik o własności. — P. Niedziałkowski przeciw roszczeniom mniej­

szości narodowych.
Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- j honsiytucyą, 

niu Sejmu, po przyjęciu rezolucji w sprawie j Do artykułu 1C3, traktującego o zasodzie wła 
nadmiaru sił urzędniczych i dyskusyi nad spra | sności, zabrał glo« pos. Kiernik (PSL), dowo- 

wędaniny na potrzeffy wojskowe, przyczem p. : dząc, że różnice między formułą większości i 
Dębski podniósł pokrzywdzenie ludności wiej- i projektem P. S. L. nie są zasadnicze, nawet bo­
skiej, przystąpiono do dalszej dyskusyi nad \ wiem mniejszość nie kweslyotiuje zasady wła-

:got ze »** - - - - .  . 
zabiera głos nawet w języku tcayj* ‘sśP'Z)>
aby pan minister wpraw zagra-nłc in -Y p\i
zainteresował się działalnością naSlZ ^  ł
stuwiciela dyplomatycznego w N nlm0£ą tf 
uczył go, ie podobne F°'3,ęP0'vanie.«mitsi<tfŁł 
narazić państwo polskie na konipi

UoraoyTLigł narodom  ^
Warazhwa (tel. M.). Z Genewy 

niedzia*.ek dnia 15 b. m. ot'vf r ^ et,re20flJ V ' 
Ligi narodów. Na posieuzMih ^ne, P j r  
nych jest 41 państw. Sta,.u ^  ya n l^ » ‘ 
cy, Rosya, Austrya, Węgry ł Bu ° obecna 
ją swoich przedstawicieli. S0SJ’a 4eg0 *Vf(A 
będzie prawdopodobnie d,o fi*
dzenia. Przewodniczącym $aa oUpjeM?!jflr 
będzie prawdopodobnie wybrany 0 ' f
porządku dziennym znajduje s
szczenią do Ligi państw, nie jK j*
załącznikach do statutów UłgL^
sowe oraz organizowanie stałego ^ n o t ^  
narodow ego. Sprawa bojkotu c 
znjtnie szereg posiedzeń.
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n i  p i  l i l i i .
itoa Srookowa nie jest w wojnie z rtosyą. — Stanowisko Tymczasowej 
°m*Syi Rządzącej wobec wyroku Ligi Narc aów. — Wyrażenie wolt ludności 

gen. Żeligowskiego. — Armia środkowo-litewska nie wy-Ofa sią 
obręb kraju. -  Tendencye pokojowe wobec Litwy kowieńskiej. — 

r&3rijzacya życia społecznego w W leńszczyźnie. — Przygotowanie do 
ieforrnv rolnej. — Treść projektu. — O zwołanie Konstytuanty.

(W yw iad  z  prezesem Tymczasowej K om isy i Rządzącej).

**ri

&
«ko _

^ąi-ouów

Wilnó. IG listopada,
Tymczasowej Ko misy i Rządzącej Li-

w

rziKlu litewskiego do państw enienty i Li-

fy Sr°<lk
Qyni z korespondentów wyłuszczył stanowi-

owej, p. Abramowicz, w  rozmowie z

do Rosyi i Litwy Kowieńskiej.
trw .°j^a gen. Żeligowskiego — mówił p. Abra- 
kow T  Przybyły na tery toryuni Litwy środ- 
^  eł ^ówozas, ki ody wbrew woli ludności od- 

k>rtny *-e władzy rz^du kowieńskiego. Je- 
*4j,yia .cclem, do którego dąży rząd obecny, jest 
*» ludności wypowiedzenia swej woli

0 Przyszłych losów kraju, bez nacisku z 
&ijs Jako rząd powstały nie z wyborów, Ko- 

S ądząca  w kwesty ach pplitycAych o- 
OH,, ° eSo kierunku nie reprezentuje. Nie chce 
tją Qarzucać ludności swego zdania w załatwię 
mii %'Oińy zasadniczej. Działania wojenne ar- 

 ̂ ieJ^eowej tylko akcyą obronną, mają- 
tjj 0 cdu  ochronę kraju i ludności od ingeren- 
*łBa cil sił* K*e walczymy 2 R°syą, gdyż zre- 
r*. a* ala ° aa 2 idenów przez nas zajętych. W  
ty » ^tnaciiów z jakiejkolwiek silony na tere- 
^^ale Vy Środkowej, będziemy się bronili wy-

nadzieję, że z biegiem czasu rządy 
kl d*5** koalicyjnych wojną z nami w atosuń 
V t̂ „ 0tnalj czne i nie będą wywierały presji 

l& przywrócenia stanu poprzedniego. W
niu Ligi Narodów co do rozstrzygnięcia

kwastyi wileńskiej, niema mowy o 
'’kiliłCycic> natomiast mówi się o zasiągnięciu

H «_*. » Liga Narodów postanowiła zarządzić0f*ir

wać sobie sprawę, że rząd kowieński nigdy nie 
wniesie uspokojenia na Litwie Srodiiowei".

Oprócz uregulowania swego stanowiska mię* 
di >narodowego, Tymczasowa Koimsya Rządzą­
ca Litwy Środkowej poczyniła już także powa­
żne kroki w sprawie organizacyi reform we­
wnętrznych.

Do najważniejszych w tej dziedzinie należy 
reforma rolna. W przemówieniu programów cm 
generała Żeligowskiego odnośny ustęp brzmiał 
jak następuje* „Polecam departamentowi rol­
nictwa opracować plan reformy rolnej, który 

ze- [ mc gwałcąc samego prawa własności, już na- 
tychminstby przystąpił do uregulowania tej 
siprawy na zasadzie sprawiedliwości społecznej, 
a  więc przejścia ziemi do tych, którzy sami na 
niej pracują. Przy np 'zielaniu ziemi, przede- 
wszystkiem należy uwzględiiić żołnierza, nasze­
go i tego ochotnika, który wspólnie z nami pod­
jął oręż dla wyzwolenia tego kraju. Ponieważ 
danie gołej ziemi siprawy nie rozwiązuje, zao­
patrzenie w inwentarz i budulec nowych jej 
posiadaczy musi być troską Komisyi Rządzą­
cej".

W edług informacyi zaczerpniętych u źródła 
TKR nie ma sic ograniczyć do opracowania pro­
jektu rolnego dla przyszłego Sejmu, lecz jeszcze 
przed zwołaniem tegoż zamierza rozstrzygnąć 
sprawę w drodze dekretów. Zapewne ważnym 
motywem tego pośpiechu jest demagogiczna po­
stawa Sejmu kowiesklego, który podniósł ha­
sło podziału polskiej ■własności rolnej i jeko 
maximum posiadania wyznaczył 70 dziesięcin.

jjuaa,eaack naszych plebiscyt, połączony z od*
.Sen* Żeligowskiego i wycofaniom je* 

1*5 ■*» żądania temu odmówU-byśmy stanów*
Jby, '° l8ka gen. Żeligowskiego składają się z 
*k\¥1’  *“  miejscowych. Nie mogą być one po- 

n® prawa obrony swego kraju i wypo- 
. ' V * 1? o  jego losie.
^leń ni(-przejednanego stanowiska rządu 

®fco w siosunku do sprawy wileń- 
wKa. 10 'vicmy Jak długo może się przeciągnąć 

^ az*-?czam,' iż jesteśmy skłonni do 
**6*1 a rskowań pokojowych, a naszem 

* *Po»ń!u a'i:Ł-niein jest rozstrzygnięcie spora
A c m Bp.°łnLow,ly-Lnii demarkacyjnej uważamy za 

ui«°dzowny wszczęcia rokowań poko- 
^tliy * l2ądem Litwy kowieńskiej. Na terenie 

^  ‘^ouowym  stc-sunki układają się dla 
dżinie. Europa zachodnia zaczyna zda-

Dyroktorem Departamentu Rolnictwa nieda­
wno został mianowany p. Ludkiewicz i pod je­
go kierunkiem opracowuje się projekt, który, 
wkrótce ma być ukończony i przedstawiony do 
zatwierdzania TKR Podstawa tego projeklu 
przedstawia się w sposób następujący:

Dla obdzielenia ziem.ą bezrolnych i małorol­
nych państwo tworzy wielki zapas ziemi, który; 
ma objąć: 1 ) majątki państwowe, 2 ) kościelne 
i cerkiewne, 3) majątki prywatne, któro za rzą­
dów rosyjskich zostały naioyte w drodze szcze­
gólnych ulg i przywilejów, 4) wreszcie wszyst­
kie nao-gół majątki prywatne, które z pewnymi 
wyjątkami mają ulec wywłaszczeniu po nad 

wyznaczoną normę dozwolenc-go władania.
Owa norma dla lepszych gruntów ma wyno­

sić 150 dziesięcin, dla gorszych — 300. Od wy­
właszczenia mają być zwolnione gospodarstwa 
wzorowe, a także lasy, które powinny być za­
chowane ze względu na ogólny stan kraju.

Nadmiary ziemi ma.ją wynosić na Lepszych' 
gruntach 10 dziesięcin na gorszych — 14.

Bardzo ważną, i niemniej kłopotliwą jest kwe- 
stya odszkodowania wywłaszczonych oraz zo­
bowiązań posiadaczy. Ci ostatni według pierwo­
tnego zamiaru mieli być pociągnięci do spłaty 
ceny nabytego gruntu, prz.yczem uiszczać mieli! 
roczne raty nie w monecie, lecz w produktach. 
Zaniechano wszakże tego zamiaru i  według o- 
becnie opracowywanego projektu, nabywcy do­
staną ziemię darmo, właściciele zaś otrzymają 
odszkodowania bezpośrednio od państwa, które 
w tjfm celu ma ustanów ić specyalny podatek, 
obciążający wszystkie klasy ludności.

Tak rźeez wygląda w danej cnwili. Projekt 
jest jeszcze w Lizie przygotowawczej, a więc 
może uledz zm.ia.nom i poprawkom.

Według naino*\\i3z>ej wersyi, świeżo mianowa­
ny Dyrektor Departamentu sprawiedliwości do­
maga się w projekcie znacznych zmian w kierun 
ku poszanowania prawa własności.

W  każdym raz.le rozstrzygnięcie ma nastąrrić 
wkróice ,gdyż TKR obstaje przy żasidzie, że roz> 
wiązanie sprawy rolnej jest jej rzeczą i powin­
no poprzedzić zwołanie sejmu ustawodawczego*

Rozbrojenie Niemiec — iluzyą.
Nastrój i duch niemieckiej Reichswehry. — Nowa armia podporą ruchu

munaichistyczno-hskatystycznego.
Berlin, 16 listopada.

Duch nrilitaryzmu pruskiego nie tyl­
ko nie zaniknął w Niemczech, a.le nawet możo 
zyskał na wewnętrznej sile, bo podsjca  go myśl 
o odwecie. Wskazuje n.a to jasno i dowodnie ca­
ły szereg faktów. Gdz-iekolwiek tyiko Niemcy 
clioćby część władzy w siwem ręku dzierżą, — 
natychmiast rozpoczynają intenzywną akcyę 
zbrojeń, pod różnemi wprawdzie nazwami, a 
wdęc „Sicherhei tswehry**, „Buergenwthry", „Hei 
matsw chry" i  t. p., ale o identycznym zawsze 
charakterze. To dzieje »ię zarówno na Górnym 
Śląsku, jak w Gdańsku, gdzie liakatyści zbroją

się "energicznie, o czem donosiliśmy już na ła ­
mach „Gońca Kra.k.". A cóż uopiero tam, gdzie 
wpływy niemieckie nie luzyżują się z żadnymi 
innymi, gdzie mają wolne pole do swej ekspan- 
syi miliiarystycznej, którą umieją zawsze zrę­
cznie przemycić przez koro1 on postanowień tra­
ktatu wersaJskiego. t' ? _/u

Prasa francuska bardzo żyv-o zajmuje się na1* 
strojami, duchem i oiganizacyą obecnej armii 
niemieckiej. Jeden z poważnych dzienników 
francuskich podaje następujące szczegóły, ad- 
nrszące się do „Reichswehry": I

W ydatki niemieckie na armię, preliminował-

p t l i ł Ą  SZWARCOWNA. &

, ^ e d z i w n y  k o c h a n e k
wszyscy : ław Krzyknęli jednymj  " * v > « o i , . y { ? t , . ł>  &  x a ‘ w ,  x v i  A .y  | c u u . y i u

Ąh A ą 41milkli. Oniemieli. Skamienieli rzekł-
l / n l o l l r y  n  f i * i  c i w  c î>7 \ r  r ~7 r \ l r  V r lw i% T ł/x _Rozo, kolano zgiąwszy. rzeki dźwię-

ą j  . ' * ( 4  *m :
uytk,azy twoje jestem miłościwa wielce

pośród nich głosu dobyć nie mógł, 
KL ,V v ia Auenora:

n e omiń niczego.
.za murem i czekał w niepokoju. 

k?Ce j oświecały zrumienione i zbladie lica,

sar żre”,lce'
»,»■> j  . . . . . . . .

pdzn L. 1 'nieczem nosił. Szpetnościa po 
m° ’a i nienawidziła mnie matka 

Li Przechodnie, wstrząsały się bia 
; s3 ,*k i? Ciin/* Q.7iV nrn .'1 q hvJii trlnwa
li ^l'h; *
' jKlli iu Li * " " "■ .'\slai0 l,en°re uirzaiem i choć panna by

tylń W , ' ? 1 cziowiek. jako małpa don Rozo 
^aWr ! z'. nosiłem imię Roberta de Mi- 

. no już temu. Rycerzykiem byłem, co

. i>u. „• cJjoć szikarada bvła głowa moja 
■ *- st *Z) '̂r o pi zypomira.jaca. se:*ce miałem 

:lfiiu a ,co? ^'ie wiem. Raz. potykając się

■ e mnie tak wielkie miłowanie, że 

h?b»*a r^hstwer
Su,;

Niic

z tęsknoty i rozpaczy. Cóż 
em bvć mogło? Alierora. źró- 

3 na ziemi, spoirzenia nię mioła 
me miałem zaeszta prócz serca

i miecza. Leżałem nocą na ścieżynie po której 
■przeszła i wyłem. Śm.ałość mnie cnwycila jedne- J 
go dnia i rzekłem: niech bedzie moią r*a-z jeden 
a nazaiutrz śmierć sobie zadain. Śmiech jei za­
bił mnie straszniej, niż zatruty miecz. Pora na­
deszła, iż powiódł Alicnore w swói zamek hrabia 
Rajmund. Zamęt niai.e porwał i mieszał mi ro­
zum. Trunki pałace spijałem, lecz serce bolało. 
W goapodzie. kodv D-iłctn. spotlcalcm igrców gro­
madę- Któryś krzyknął; Małpa pośród nas! Mał­
pa oczywista. I dotykaniem mojej twarzy, wło­
sów .rąk, zabawo i dziwowisko poczęli. Jeden z 
nich. Gwilom właśnie powiada: Gdyby zanie­
mówił i wziął strói inny. może iść z nami. Po­
leca gre-siwa, bo takiej uczonej małpy nikt na 
świeoie nie spotkał. A moja przedwczoraj zde­
chła. 4

Poszedłem z nimi.
Gwilom obiecaniem slawv i bogactwa ■cłe-

czv.ł, ia zaś myślałem: rnoće to droga do umi­
łowanej? Dla niej jechałbym na wozie dla zbro­
dniarzy przeznaczonym, dla niej dał^m się za­
szyć w skóro zwierzęcia. Gdvtn do tych murów 
wreszcie przybył, nie poznała mme rani moja 
cudna, choć pierwsza kwiat mi rzuciła z podzi­
wem.

Raz wreszcie... potem...
0  anielska-
— Skończyłem wasze mfło-cie!
1 targnał płaszczem i zdarł kosmata skórę

z rąk by im pod nogi ia rzucić.
Nie wiedział Gr, ibm  za murem czekający 

płakać czy pieści zaciskać.

Minęła chwila ledna, druga { trzecia w c i­
chości. Białe dłonie ocierały wilgotne powieki.

Drżącym głosem, trybunału imieniem spytała 
Awelina:

— Prawda-li to wszystko Alienoro?
— Prawda najświętsza.
Pochyliły się ku sobie piękne głowy aam, by. 

naradę uikońcayć. Poruszył się i małżonek hra 
biny.

— Wybaczcie, lecz sprawa to obecnie inna- 
Zwierzowi można było przewinę darować, lecą 
rycerz, co podstępnie niegodnie w zwierze posta­
ci w zamek wszedł życiem przepłacić winien 
swój czyn.

—  Żaden podstęp, by miłosnego dojść celu 
nie może być niegodny. Ilrabio Rajmundzie, za­
zdrość zaś śiód małżonków — karygodna to 

rzocz. Zazdrość jeno śród kochanków istnieć 
może.

1  odwróciwszy odeń głowę wstała Alienora 
wiodąc wzrokipm śmiałym dokoła:

— Czv wiecie jakie sa obowię/zki kochanka?
O d . z r k ł y  g losy :
— hochać. służyć, cierpieć, milczeć.
— Czy Robert de Miredłe, don Rozo zwan speł­

nił je wszystkie?
A głosy odparły:

• — Nietylko spełnił, lecz wywyższył każda z 
nirh.

— Czy naRżna mu za to nagro-da?
Wyśpiewały wszystkie g}^sv:
— Najsłodsza ze wszystkich!

(Dok, nast.L
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ne w  budżecie, wynoszą około 5 miliardów ma­
rek, co ma być obrócorfe na utrzvmanie armii, 
liczącej nie więcej, niż 100.000 ludzi i marynar­
ki z 15.C00 marynarzy, którzy obsługują 6 okrę­
tów typu „Deutschland" i „Lotliiingen", 6 ma­
łych krążowników i kilka torpedowców i kontr 
torpedowców, które traktat wersalski pozosta­
wił Niemcom,.

Nowa armia niemiecka jest właściwie tylko 
o charakterze policyi- Fowstaie nie z poboru, 
lecz z zaciągu. Jak się okazuje z mowy Schei- 
demanna,, wygłoszonej w por.lamencie, — armię 
niemiecką dzisiejszą ożywia ideał pruski gen. 
von Secckta, dawnego szefa sztabu Mackense- 
na. Minister wojny Gessler jest tylko lalką w 
ręku oficerów. Właściwym szefem wojny jest 
von Seeckt, powołany na to stanowisko przez 
Noskego, tuż po zamachu Kappa.

Źadon członek „Reichsweliry" nie może na­
leżeć do stowarzyszeń politycznych, bez zgody 
swego szefa. Ma. to n,a celu trainsformacyę 
„Reichsweliry" w organizm autonomiczny, śle­
py na wszelkie wpływy postronne, a kultywu­
jący reslauracyę monarchizmu i  projekty re­
wanżu.

Wedle relacyj komisarza roznrojenia, Peter­
sa, Niemcy dotychczas wydały S09 armat, 11-000

karabinów maszynowych i 1,753.000 karabinów 
a niema wątpliwości, że miasta niemieckie i 
wielkie latytundya junkierskie kryją jeszcze 
olbrzymie masy broni, a pewne fabryki produ­
kują potajemnie broń dla bolszewików, Litw'y 
i dia użytku wewnętrznego.

Przecież było to zdumiewającem odkryciem 
dia misyi kontrolującej gen. Nollcta, że w dniu 
zamachu Kappa z „Musik-Aksde-mie", położo­
nej naprzeciw hotelu misyi, wyjeżdżać zaczęty 
automobile, najeżone hacabimsam maszynowy­
mi. I to jest typowe i dziś dla Niemiec. Świe­
żo, gdy bolszewicy zbliżyli się do kuryiarza 
polskiego nad Wisłą i „wyzwalali" ludność nie­
miecką Działdowa., piwnice Niemców przepeł­
nione były karabinami i kulomiotami. To samo 
jest ma Górnym Śląsku, to samo dzieje się na 
Litwie, gdzie dziesiątki tysięcy zbrojnych od 
stóp do głów Nienwów idzie walczyć przeciwko 
Polsce".

Obraz powyższy nie jest bynajmniej przeja­
skrawiony. Wezeikie zapewmienia o rozbroje­
niu Niemiec są fałszywemi. Duch cezaryjskie- 
go militaryzmu żyje tam dalej. Niemcy dzisiej­
sze „republikańskie" zbroją się od stóp do 
głów.

zmuszona była częściowo ograniczyć ruch  ̂
braku filców, które muszą być sprowadź®15̂ ,  
zagranicy (należałoby je czemprędzej sP.r<j,jjU 
dzić drogą kompensacyi)’ fabryka w' 
nie wyrabia obecnie papieru rotacyjnego 
między innymi z powodu braku ceh

wcal*
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0 powrót jeńców-Polaków z  niewoSi rosyjskiej.
Wiec w Warszawie. — Akcya ma się roz jocząć w całym kraju.

Warszawa, 16 listopada
Onegdaj "odbył się tu w iec, z porządkiem dzień 

mym: Żądajmy na.tycb miasto w ego powrotu jen 
ców naszych z niewoli bolszewickiej!

Wiec zakończono jcdncmyślnein postanowie­
niem zebranych, że wiec ten musi być zapoczą­
tkowaniem aikcyi bardzo rozleglej, obejmującej 
cale społeczeństwo polskie. Uchwalono jedn&gło 
śnie następującą -rezolucyę:

Zebrani na wiecu obywatele miasta Warsza­
wy domagają się wraz z calem społeczeństwem 
polskicm — natychmiastowego przeprowadze­
nia z rządem sowietów pertraktacyj o wymianę 
wzajemną jeńców, cierpiących detąd katusze 
niewoli. Biorąc pod uwagę, że zbliżająca się o- 
stra zima utrudni w stuiaiszny sposób tak pobyt 

,-w obozach koncentracyjnych, jak i powrót jeń­
ców do kraju i że każdy dzień zwłoki ko-szto- 
*viać może setki istnień ludzkich, zebrani doma­
gają się:

1) aby prowadzono w możliwie najszybszem 
tempie pertraktacye z rządem rosyjskim;

2 ) aby przeprowadzono przedewszystkiem po-
i»maaR9H«aBCNm>MnaRR

wrót kilkudziesięciu tysięcy jeńców wojennych 
i zakładników wojskowych;

3) aby rząd polski ze swej strony poczynił 
niatyclimia-st wszelkie przygotowania do wy­
miany, dostarczając pociągów, pieniędzy i t. d.;

4) aby w skład dclegacyi do komisyi mie­
szanej w Moskwie weszli nie tylko ludzie do­
brej woli, ale przedewszystkiem fachowi i jak 
najbardziej zdolni pod każdym względem do 
szybkiego i umiejętnego prowadzenia akcyi;

5) aby delegacya ta wyjechała bezzwłocznie, 
nie czekając na ukończenie przygotowań, zwią­
zanych z całością sprawy.

Po uchwaleniu ruzolucyi wybrano z pośród 
zebranych komisyę, kióra ma przedstawić po­
stulaty wiecu Naczelnikowi Państwa, marszał­
kowi Sejmu i prezydyum rady ministrów, oraz 
zająć się zoiganizowaiuem wielkich zgroma­
dzeń, celem poruszenia jak- najszerszej opinii 
publicznej.

A keya podobna, rozpocząć się ma także w in­
nych miastach Rzeczypospolitej.

W eika fabryka w Nyczkowie 
przykład) pracuje tylko jedną maszyną, 
wiek ma trzy do dfśpozyjyi. Przyczyną ^  
brak IProwców, jak cePiuo y i masy Ji’ze,*ój-jr 
a w cstatnicli dniach także brak węgla> “ 
gdy nie zostanie w porę dostarczony, f®*' 
może stanąć w zupełności. , ^ .

W  masę drzewuią powinny zaopatryw” ‘ #
piernie krajowe fabryki małopolskie. k®*5* ej 
tych właśn e sprawa fabrykacyi masy dr:e 0- 
przedstawia się nadzwyczaj niekorzystni ^  
nieważ za klasę drzewną żądają już tera7, 
wiele, że cenę tę mogą piacić tylko fa b jl^  ^  
merów luksusowych i asbitu, a nie ^
pieru drukowego, który i ta.k już vvS.„„0ąl 
wszelkich wymienionych trudności osii® 
niesłychaną cenę. .flj*

W podnoszeniu cen za masę drzewu? _aCii 
fabryka w Czańcu, która w ostatnich cz ^  
wyśrubowała cenę tego surowca z 500 . ' ya.
8ż;> marek za 100 kig., pomimo że druga 
ma'sy drzewnej w Zakopanem (niestety 
mata.;, sprzedając masę tę po 500 marek, ^  
przy tern jeszcze zupełnie poważne 
hryl-a jednak w Czańcu, sta/r in ą c a  v T 'fers" 
obcokrajowego towarzystwa „Leykarn . jjrf 
tai" poproś tu wyzyskuje w najbezwzgięd111 
-sposób sytuacyę, nie troszcząc się vi cal& calfe 
rządzenia władz krajowych. Nie jesteśmy n  
zwolennikami zbytniej ingerencyi łjaI1&*'Wjjge* 
życie gospodarcze, ale skoro już państwo * ^  
ruje u nas w tyle dziedzin gospodarki s^?-.ęcV 
nej, sądzimy, że tu najwłaściwsze i najv'^., gltł 
niejsze pole działania. Ministerstwo Prz1 g0erj -t •    . o. , gfl
i handlu powinno w tę sprawę wkroczyć

m m

Katastrofą papierow a.
Za ! arrsowanie produkcyi w  fa b ryka ch  pulskich. —  B ra k  m asy d rze w n e j. —  N ie zd ro w e  

za p ą d y obcego- k a p ita iu . —  Kutna p iś m ie n irc iw a . —  0  interw encyę rzę d u .
Kraków, 17 listopada. sze zapotrzebowanie krajowe, jest obecnie w do- 

(stm) Brak pap'eru wszelkiego rodzą ju w Pol­
i c e ,  zwłaszcza papieru drukowego (gazetowego 
rotacyjnego) nie przestaje być katastrofą, za­
grażającą prasie polskiej i w-ogóle piśmiennic­
twu polskiemu. Produkcya tego papieru, i tak 
niedostateczna, aby pokryć bodaj najskr&mniej-

datku o wiele mniejsza, niżby być mogła — 
wskutek fatalnych karunków, w jakich się znaj­
dują fabryki papieru drukowego.

Fabryki te mogą pracować tylko częściowo 
wskutek braku niezoędnych materyatów do fa- 
brykacyi. Tak n. p. fabryka w Częstochowie

± TT A IMA* r i  ł ł  Y  TT AA 1 W --------

gicznie i nie pozwolić obcej firmie na 
nie polskiego piśmiennictwa, a więc P° 
kultury. ^

Fabrykę w Czańcu trzeba ukrócić w jeJ. cff i 
dacii do nieusprawiedliwionego podnoszeń ^ 
i wogóle uzdrów-'ć w niej stosunki, 
zaś papieru umożliwić pcłr;ą produkcy? 1 
zapc-iwr,’ cnie im surowców, zwłaszcza za gpit 
gla. Zagrażające tei-az zupełnie unieruch°! ^  
produkcyi papieru drukowego byłoby Pr3' 
wą katastrofą dla prasy i piśmiennictwa 
góle. j ajpej

Związek gospodarczy prasy mak 
zwracał się już w tej sprawie do oddziel f  
lopolskiego ministerstwa przemysłu i k3'naązi<r' 
odpowiedniemi przedslawieniami i ma °u{dż:? 
ję, że ze strony ministerstwh uczyniom* 
wszystko, aby takiej katastrofie zapobiea

(Źrebce, bronzowe, bardzo ładne) z.^ycH» 
rzein i zarękawkiem z popielic sobom 
do tego kapelusz velour bronzowy x. ^ t 
za 10.000 Mkp. d o  s p rz e d a n ia . W*. 
ul. Czapskich 1, Iii. p. (oficyny) dfZ ’

od 3 —4.

M ćziafa aa ludzi podróż?
{Pogadanka).

(Kr.) Jest rzeczą znaną i wypróbowaną w pra 
ktyre neuroloirów i psychiatrów, że. dla ludzi 
nerwowych, umysłowo zaafektowanych — zba­
wiennym środkiem uspokojenia bywa podróż 
©o sic objaśnia zmiana miejsca, pewną większą 
lub mm-eiszą c-mocyą (co niemiec określa sp€- 
cyalnym terminem „Reiisefieber"), ni,es pod z i an- 
katni w- podróży itp.

Lekarze zalecając tego rodzaju ,,'kuracyę" ma­
ją przedew-szysikiem na myśli iazde koleją Że­
lazn n. połączoną ze wszystkimi wygodami i u- 
dogodnieiiiami, jakie lokomocya uregulowana, 
jaką jest w 20 wieku, a raczej juką bvć winna.

Dziwiłbym się iedriak bardzo oitwa.dze lekarza 
który uy cjroremu na nerwy pacyentowi zalecił 
Przejażdżkę koleją wr czasach dzisiejszych. Nie­
szczęśliwy n&rw-owiec powróciłby z pewnością i 
(jeżtdiby wrócił ogółem) — kompletnym warya- 
tem. a ostatnim przystankiem w doczosnej jego 
podróży bylbv Kobierzyn albo Tworki. Zależy 
na jakiej linii kolejowej doznałby ..uzdrowienia".

\\eźmy jednak normalne stosunki komunika­
cyjne, jakach prawdopodobnie mv już nie do­
czekamy i dopiero przyszłe pokolenie warya-

tów będzie mogło w pełni używać 
środka leczniczego.

Otóż zdaniem lekarzy — powtarzamy — nie­
zmiernie dobrze wpływać ma na nerwy ow je- 
unostainy,. regularny ruch wagonu udzielający 
sie całemu" organizmowi. a zarazem i nerwom. 
Jest +r- rodz-ai ukołysania dającego sie określić 
nawet w pewnym rytmie i tempie pędzącego 
gładko po szynach wozu.

Oczywiście nie są tu brane pod uwagę nad­
programowe emocye iak wykolejenie, zderzenie 
pociągów, runięcie z mostu lub nasypu itp.

Ta jednostajność ruchu, to chwilowe oderwa­
nie się myśli od zwykłych, a nieraz bardzo nu­
żących prac, pewien rodzaj zaliypnotyzowania 
władz duchowych — działa zbawiennie na ludzi 
przenerwo-wan~ch, a jeżdżących niewiele kcle- 
iami. Do tego dołącza się i umiarkowane fizycz­
ne znużenie (umiarkowane, o ilo wygodnie się 
jedzie), równe podniety zewnętrzne, zmiana 
miejsca.

Myliłby się jednak ktoś, chcąc generalizować 
tę zasadę uzdrawiania chorych nerwów koLeią. 
Na niektórych ludzi działa podróż drogą, żela­
zną duchowo, a nawet j fizycznie — zupełnie 
destrukcyjnie.

Afekiacyom „podróżnym" -podlegają przede- 
W szystkicm słabowite dzieci i kobiety. nie są 
od tego wolni dorośli j  mężczyźni. Znam wielu, t

kolei jako I którzy podróż koleją żelazną, uważał? iej9zyc 
ki dopust i próbę, doznają na,strasz? _ ^  
„przeczuć". yv których obrazy bandyto 
jowych; śmierci wśród ognia, w nu ,̂ -ej-ą.j? 
lub w gruzach rozbitego pociągu odb* 
sen, apetyt i panowanie nad sobą. ńa a*< 

Niektórzy spędzają cały czas podroz.^^iss 
hej modlitwie.-inni w przygnębieniu u?Chej m w m w ic. u m i w yci wł®1

sie w kąt zdają sie na łaskę losów. P° s\ę 
szy sobie: „W szysiko mi jedno, niech  ̂
chce dzieje". Inni dla uspokojenia svv3L ^  
wciągają w rozmową nieznanych s seto1 yjl 
rzyszów podróży, i chcą słyszeć po rf złflV*in ”J: 
pewnienia. żc jazda koleją nie p-rz-edst ^  
d.zisiaj" żadnych niebezpieczeństw- „,gt ~My

Niektórzy podróżnicy przechodzą na’ 
poważne zaburzenia fizyologiezne \  .
•wy. nudności, nerwowe drżenie .i 
dni nie mogą iecliać zwróceni tyle? 1 y. $0$  
ku biegu pociągu, inni mogą tylko a,
leżąc-ej „jechać" itp. . . , . cy0

Wszyscy ci nieszczęśliwi uważaia S jj}, ® p- 
cową. za istne wybawienie od wszy<v,vn0^  
pień. niebezpiecizeństw i obaw i z P „P? 
biu-7ylibv s,ię. gdyby lekarz im 7,a -a. 
sp-ckoienie" nerwów — jeździć k.°, leK^e*

Jeszcze jeden dowód, że nie kaza _ pd' 
jest dobrem dla wszystkich i ten sa .,0vVie 
który jednego uzdrawia, drugiemu 
biera!

i
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Teatromani.
\Vy

ludI f r ^ z'e byłby ten, ktoby mniemał, że u nas 
tea?le n.e kochają, no i nie uznają należycie 
H<5̂,ru' Wszak KraŁów aż roi się od teatroma­
ni > ubiegających się o bilety... gratisowe!... 
Ij ’11eszcząsny człecze! który zdolen jesteś 

0 lvv‘ć bezpłatny wstąp do teatru, biada ci! 
> ile j  ten zamieni się w najsroższą katuszą, 

rano budzi cią ze snu telefon.
Ha''"r̂ alIo !... mój drogi, ja chciałb) m iść z żoną 
j. #1-)ziady“. Ty w j c s z ,  jakim jestem wielbicie-

C h w i l a  b S a i a c a .

Naszej wielkiej romantycznej poezyi!'eią
bardzo pięknie, wiąc idź!...

Sĉ  ^Vięc bądziesz miał dla nas te dwa miej-

P ° ?  Ja dla was dwa miejsca?... Ależ... 
g0T .^ ziąku;ą ci! a pamiętaj w przyszłym ty- 
j.„ .a*u o „Wielkim człowieku do małych inte- 

n?vyM— Uwielbiam Fredrą!...
^ ‘tfon milknie. 

ę| chodzisz po śniadaniu na ulicą. Spotyka 
» Pewna urocza panienka. 

łsT" . r°szą pana, jabym tak chciała być na 
p ażniku cnoty“... 

da atlienka dopiero trzy dni temu pałała chę- 
Ujl I ^znania „Kobiety bez skazy", ale jakże od- 

ro/-kosznemu stworzeniu, tak żądnemu 
T Olęiego uświadomienia przy pomocy sztuki 
T^ty.znej...

p asiadani przy biurku, gdy nagle wpada mój 
L  'poiel Karol, człowiek nawiasem mówiąc 
^ zamożny, dla którego wydatek kilkuset 

jest drobnostką, 
broszą cię, czy bądziesz miał dla mnie dwa 

*Sca na operetką. Nie masz pojęcia, jak moja 
*vl- > Pr*-epada za operetką 1 To niezwykle mu* 

Juoa Kobi ta !... 
cięT" Człowieku, to kupże sobie bilety!... Prze- 

c'ą na to!...
Prz . ^,° tak... ale posiadając takiego jak ty 
0 b̂ a<;*e'a» miałbym kupować bilety... To nie 

^,eniądze chodzi, ale poprostu o zasadą!... 
l ,v^ rr*'. Telefon dzwoni...
•,n Jutro grają „Moralność pani Dulskiej", czy 

^ “głby pan...
> ^ y ł e m  słuchawką, ale wiem. że to nie 
Ojjjj °*e- Pretendent do gratisowego biletu nie 

•ji j2ka zgłosić sią osobiście...
‘ ‘ u nas ludzie kochają teatr!...

Mir.
w Vi/pisy na nowe kursa
J  ^kole bucfoalteryi Zimowskiego

Rynek 1 7 ,  tl.  p .  nad księgarnię F r i e d l e i n a  
w  godz. od 4  — 7 .  2571

2271

_  m m m m

J^ s z a w a , Marszałkowska 98.

K E t e n d s r s y K :
Św. Salomei 
W s c h ó d  słońca: 7  55.

Zachó d słońca: 3 54 
D ł u g o ś ć  d n ia :  7  3 7 .

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: „Wielki człowiek".
Czwartek: ..Nina
Piątek: „Taniec czynowników".
Sobota: ..Dziady".
Niedziela popol.: ..Pan poseł".

Wieczór: ..Wielki człowiek".
TEATR „BAGATELA*

Środa: Samson i Dalila". 
czwartek: ..Samson i Dalila"
Piątek: „Samson i Dalila".
Sobota: „Samson i Dalila",

TEATR POWSZECHNI 
Środa: ..Bal w Operze".
Czwartek: .Marya Stuart".
Piątek: „Bal w U perze".
Sobota popoł.; ..Ojczyzna". (Dla młodzieży).

Wieczór: „Bal w Operze".
Niedziela pcpol.; Dzierżawca z Olesiowa".

Wieczór: ..Zycie -paryskie",
O P E R E T K A  w  n o w o śc ia c h

oroda; „Dama w gronostajach".
Czwartek: „Figlarne żonki".
Piątek: ..Figlarne żonki".
Sobota: ..Figlarne żonki".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlac «w. /tnrbal 

w zarzadzis krakowskiego Związku literatów.
Środa. E. Ilaecker: „Próby komunizmu w wiekach 

dawnych", cz. 5-ta. (Dokończenie).
Czwartek J. Flach: „Tryumfy i kląski lotników w 

18-ym stuleciu".
KGLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK  

GŁÓWNY. LINIA A— B. L. 39)„
Czwartek, prof. dr Jan Dąbrowski: ..Wpływy wło­

skie na Polskę śred"iowieczną".
Sobota, prof. dr Jćz.ef Reiss: „Ryszard Wagnąr i je­

go reforma opery". (Z ilustr. muz.).
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEMYSŁAWEM IM Dra 

BARANIECKIEGO.
Środa. Inż. Karol Stadtmueller: „Słwnictwo techni­

czne".
Sobota. Inż. Andrzej Maciejowski* „Środki żeglugi 

morskiej".
—  O —

Benesz o znaczeniu propagandy za­
granicznej dla Czech.

W  czasie debaty budżetowej w parlamencie 
czeskim Benesz oświadczył, że propaganda za­
graniczna to najsilniejsza broń państwa czeskiego, 
albowiem niezmiernie ważnym jest fakt, by za­
granica odpowiednio była informowaną. Dlatego 
też konieczne są pisma redagowane w niemie­
ckim i f-ancuskim jązyku.

— o —
A kto stanowi 20%?

VfótSzawa (tel. M.). Z Londynu donoszą, żfe 
przedstawicielstwo Litwy kowieńskiej w Lor -

BfiP.liwfiJIatóoiii-f!
— oc o —

Zawindamiamy P. T. Agencye naszego 
pisina, iż z dniem 15 b. m. przenieśliśmy 

A dministracyę do d a w n e go l o k a  i u 
„Gońca KrakowsKlegołt,
PUfcmSiWSKlieCSO 7.

Upraszamy we wszelkich sprawach Admi- 
nistracyi zwracać się tamże

iiiM hłljfll „UUlilfl łUGiUiWłlM 
Kraków, Dunajewskiego 7.

dynie złożyło tam formalny protest przeciwko 
rzekomym insynuacyom, pochodzącym ze stro­
ny polskiej, że w szeregach armii litewskiej 
walczą Niemcy, Chińczycy i bolszewicy. Protest 
podaje, że armia ta składa się z obywateli Li­
twy i z ochotników z okolicy Kłajpedy. W puł­
ku z Kłajpedy jest 80 procent Litwinów.

Wranglowcy o przyczynach klęski.
Warszawa. (East Express) Z kół wojskowych 

rosyjskich zbliżonych do gen. Wrangla, przed­
stawiciel East Express otrzymał następujące 
wiadomości: Armia gen. Wrangla walczyć mu­
siała po zawarciu rozejmu między Polakami a 
armią, sowiecką z przeważającemi siłami prze­
ciwnika. Mimo fatalnego stanu kolei, bolszewi­
cy dołożyli wszystkich usiłowań, aby jak naj­
rychlej przerzucić przeciwko gen. W ianglowi 
wszystkie rozporządza lne siły. Po zgromadze­
niu sił na południu, bolszewicy poprowadzili 
natarcie w- kierunku Nikopola i w kierunku 
Kachowki. Sytuacya wojsk gen. Wrangla była 
niepomyślna, groziko mu bowiem odcięcie wojsk 
z prawego skrzydła, odsuniętych stosunkowo 
dalej od podstaw operacyjnych na Krymie. W e­
dług ostatnich wiadomości kól wojskowych, po- 
zycye gen. Wrangla znajdowały slą na północy 
od Perekopu i Siwacza. W iadomość o przejściu 
Siwaiza zdaje się dowodzić, że bolszewikom 
dopomogły zgolą wyjątkowe zjawiska atmosfe­
ryczne. Siwacz w normalnych latach o tej porze 
nie zamarzał wcale. Najwyżej pokrywał się on 
drobną krą. Tym razem jednakov.oż zatoka za­
marzła zupełnie.

—  O —

t a l  mwym l a m e t a  d i M z i a ?
Londyn (PAT). Havas. „Daily Telegraph" do­

nosi, że D‘Annunzio, niezadowolony z traktatu 
z P.apallo, przy go owujo zajęcie siłą zbrojną 
wysp dalmatyńskich.

Jak się ustrzedz cholery?
Wojna, oprócz wielu klęsk, upadku twórcao- 

? ści umysłowej, przynosi jeszcze w darze wy- 
J czerpanej ludzkości groźne choroby zakaźne, 

jak tyfus plamisty i cholerę, której sporadycz­
ne wypadki zdarzyły się już i w naszem naj- 
bliższem otoczeniu. Nie należy bynajmniej po­
cieszać się tern, że zima zbliża się szybkimi kro 
kiami, obserwowano bowiem groźne epidemie 
cholery, dziesiątkujące ludność, .właśnie w zi­
mie i to podczas silnych mrozów.

Szerokie kola ludności ze wszystkich chorób 
zakaźnych najwięcej obaviają  się cholery. Je­
dnakże właśnie w tym kierunku hygiena nowo­
czesna, święci wielkie tryumfy i człowiek, który 
stosuje się do jej przepisów, rzadko kiedy zapa­
da na cholerę.

PrzeJewszystkiem nie należy zbyt silnie się 
trwożyć. Zbytnia obawa, osłabiając organizm, 
usposabia w wysokim stopnia do cholery. 
Następnie nie należy wychodzić na czczo na po­
wietrze, ailbowiem w czczym żołądku nie wy­
dziela się kwas solny, zabijający właśnie zara­
zki choleryczne. Kto cierpi na wadliwe trawie­
nie, kto ma skłonność do rozstroju żołądka', 
ten uczyni dobrze, dolewając 10 kropli kwasu 
solnego do szklanki herbaty poobiedniej. Kwas

solny pomaga znakomicie trawieniu, a zwła­
szcza mjęsa.

Powinno się również unikać surowizn j owo­
ce spożywać tylko w kompotach. Wszelkie zi­
mne przekąski są obecnie nie na miejscu, one 
bowiem rozisimjają żołądek i wywołują skłon­
ność do rozwolnienia. W ielka staranność i czy­
stość w przyrządzaniu pokarmów są obecnie 
konieczne. Żotądek należy utrzymywać ciepło; 
najlepiej nosić na nim pas flanelowy Pokarmy 
należy spożywać tylko cieple i unikać wszel­
kiego oziębienia żołądka. Kto tylko może, po­
winien unikać dzielnic brudnych, niehygieni- 
cznych domów i nieczysto utrzymywanych.

Trzeba wysypiać się dostatecznie (9—10 go­
dzin), unikać wszelkich wysiłków i przygnę- 
biających wzruszeń, te bowiem naruszają rów­
nowagą w naszym organizmie i podkopują spra 
wmość układu nerwowego, co ułatwia, zakaże­
nie. Trzeba obecnie baczną zwracać uwagę na 
najmniejszy rozstrój żołądka, przy drobnej na­
wet niedyspozj cyi zn chować ścisłe dyety, kleik 
i herbatę. Oto złote zasady hygieny, które (na­
wiasem mówiąc) przy teraźniejszych warun­
kach peplcy i aprowizacyi nie są bynajmniej ła­
twe do przeprowadzenia.
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Przyczyna drożyzny Chleba8 mąki w Krakowie i

Drożyzna chleba i męici doszła u nas już do 
granic niebywałych. Za kilo czcrnego chleba 
zdzierają, nos po 40 marek, za niecałe kilo, bo 
85 dg. chleba jaśniejszego 52 marki, co [wynosi 
Cl mk. za kilo. Ale jakże ma być inaczej, jeżeli 
magistrat jfryznaczyjt urzędc,wo piekarzom cenę 
62 i pół fenigów za deka hułk., czyli 62 i  pół 
marki za kilo.

Kalkulacya, na- której oparto tę cenę, jest 
dziwna i zastanawiająca. Ti rządowa przez ten 
sam magistrat wyznaczono dba hurtowników do 
s-kupu zboża pozalcontyngentowego cenę 43 mk. 
za k.lo pszenicy. Jeżeli doliczymy do tego 5 pic. 
zysku odsprzedażnego, to wyniesie to około 45 
marek. 50 ien. za kiło, czyli 4530 marek za 100 
klg. Przemiał kosztuje 120 marek, więc 
razem to wynosi 4050 mk. za. 100 klg. przemie­
lonej pszenicy. Z tej 100 klg. przemielonej psze 
nicy otrzymuje się 50 klg. mąki najbielszej 
(nulki), 30 klg. mąki ciemniejszej (powiedzmy 
na clileb) i 15 klg. otrąb, jeżeli bardzo hojnie 
odliczymy aż 5 proc. na tj z w. rozburzenie, za- 
itern 80 klg. samej mąki. Jeżeu przypomnimy so­
bie, że caie 100 klg. z przemiałem kosztuje 4650 
marek, to łatwo obliczyć, że kilo nięni i jaśn ej- 
szej i ciemniejszej wypada po 58 marek, a otrę­

by (15 klg.) pozostają darmo. Ze 160 klg. męki
pszennej wypieka się chleba jasnego lub bulek 
140 klg., z 50 zatem 70, a z 30 — 42. Z tego obli­
czenia wypada, że i chleb pszenny i bułki ko­
sztują piekarzy po 41 mk. za kilo; ale przyjęta 
już powszechnie korzystna kalkulacya, uwzględ­
niająca wszystkie koszta i zyski piekarza, opie­
wa, że tyle ma kosztować kilo bulek czy chleba. 
ile kosztuje k lo mąki użytej do wypieku. Naj­
wyższa tedy cena chleba jasnego pszennego lub 
bułek u nas wynosić może 58 marek za kilo; a 
skąd się bierze 61 lub 62 i pól mk.?

Dla kogo przeznaczone jest le 30, względnie 
55 marek zupełnie już nienależnego, lichwiar­
skiego zysku, plus w dodatku 15  klg. otrąb za 
darmo? Dla skupującego Hurtownika lub dla 
piekarza, p: nad należący się im, najwyżej obli 
czony zysk. Oto odkryliśmy jedno ze źródełek 
drożyzny mąki i chleba, którą w całości przypi­
suje się producentom. Producenci swoją drogą, 
ale zdzierają z nas skórę także pośrednicy, w 
dodatku urzędowo ao tego upoważnieni. Prze­
ciwko takiemu pop erarniu lichwy „z góry“ mu­
simy się zastrzedz w interesie szerokich kół 
konsumentów.

(ab) SRAK GAZU W  KRAKOWIE. Jak in form u ­
je  nas gazow nia m iejska  w czoraj nadeszło 5 w ago­
nów  w ęgla koksu jącego, wskutek jego od  zm ierz­
chu du godziny 12 w nocy palii sit gaz w lam pach 
na m ieście. C iśnieu.e gazu było jednak większe 
tylko do godz. 12 w n ocy , później św iatło było nikle.

P R 2 Y E 2IA Ł  WĘGLA. Na m iesiąc grudzień  przy­
dzielił Inspektorat w ęglow y dla K rakow a 4.000 ton 
węgla. Jest to zaledw ie potow a letniego kontyngen­
tu a l /ó  część zaj>otrz< bow ania przedw ojennego. 
W ouec takiego w prost katastrofaln ie nizkiegt przy 
działu  w skazana jest jak  najw iększa oszczędność 
opalu . M agistrat w zyw a w ięc w szystkich  m ieszkań­
ców  posiada jących  pewne azpasy w ęgla do w strzy­
m ania  się ocl realiżacyi leg itym acyj w ęglow ych , by 
w  ten sposób umo< iw ie zaopatrzen ie 'się  w opał go- 
spodarstw um  nie posiada jącym  żadnych zapasów. 
Pobranie węgla przez posiadających  zapasy będz;e 
su row o karane w tym  celu zarząu ta s.ę Kontrolę 
p iw n ic  przez k on lroiorow  w ęglow ych . R ów nocześnie 
zaznacza się. z naciskiem  że w ydaw anie asygriat 
na większe ilości w ęgla zostaje w strzym ane. D robna 
sprezdaż w ęgla  na leg ilym acye  odbyw ać się uędzic 
cd ią d  obok  składów  detailicznych  /cena za 1 ctm. 
134 M k) także i we w szystkich  składach łr irtow n ych  
po cenie 121 Mk za 1 ctm . W  składach K w iatkow ­
skiego ul. Z w ierzyn iecka  i Szpera ul. Św. Sebastya- 
na po 130 Mk. za 1 cun. Składy te są obow iązane re­
a lizow ać kupony leg itym acyj op iew ające na in ie- 
piąc bieżący; o każdym  w ypadku odm ow y  sprzeda­
ży lub nadużycia należy donieść wprost do Central-' 
nego B iura w ęglow ego w  M agistracie. W  końcu 
przypom ina się zarządzenie, że w szystk ie 'fu rm an k i 
rozw ożące w ęgiel d ia  handlarzy, szkól, instytucyi 
itp. m uszą być zaopatrzone w przepisane pośw iad ­
czenia  dostaw y, w przeciw n ym  razie uiegna bęz- 
v, zględnei rekw izycyi i  zostaną rozsprzedane m ię­
dzy ludność.

OCIiGS-jEL-IS C PKZELŁU2ENIU W PISÓW . Po­
daję do w iadom ości M łodzieży A kadem ickiej, iż 
w pisy  na U niw ersytecie Jagiellońskim  przedłuża się 
do  30 listopada 1.S29 r. S łuchacze (słuchaczki), któ­
rzy z w ażnych pow odow  nie będą m ogli w pow yż­
szym  term inie w pisać się na Uniwersytet, i u dow o­
dnią należycie pow ód spóźnienia się. będą m ogli 
w pisać się dodatkow o w term inie do 15 grudnia 
lb20. Dzień rozpoczęcia  w yk ładów  oraz uroczystość 
otw arcia  roku szkolnego zostaną później oso! nem 
ogłoszen iem  podane do w iadom ości. R ektor Uniw. 
JafNell E streicher wł. r.

W PISY MA W Y D Z IA Ł  LEKARSKI UNIW ERSY­
TETU JAGIELLOŃSKIEGO. D ziekanat W ydzia łu  le­
karskiego U n iw crt.yetu  Jagiellońskiego zaw iadam ia 
że term in w noszenia podań o przyjęcie na I rok  
stud yów  lekarskich  został przedłużony do 15 gru ­
dnia Lir., a w yk łaay  na I. roku tak jak i na w yż­
szych latach m ed ycyn y  rozpoczną się po N ow ym  
Roku. K andydaci .których podania nie zostaną u - 
w zględnione Ledą m ogli jeszcze w pisyw ać się na 
inne W ydzia ły  U niw ersytetu Jagiellońskiego.

K U IŚ A  DLA KANDYDATÓW NA LEKARZY 
SZKOLNYCH zorakhiżgw ąne staraniem  Rady szkol 
r e j kra jow ej przy W ydziale lekarskim  U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego w  K rakow ie, rozpoczną się w 
grudniu  br.. o  ile zgłosi się dostateczna liczba u- 
czestników'. Zgłoszenia pisem ne przyjm uie do 5 
grudnia prof. dr C iechanow ski I' raków 9 P łuczki 
2\ Prof. dr M ajew ski. Dziekan W ydzia łu  lekar­
skiego. Prof. dr C iechanow ski, członek Rady szkol­
nej kra jow ej.

OTWAKCU3 KURSU NAUKOWEGO DLA NAU­
CZYCIELI SZKÓŁ POW SZECH NYCH  urządzonego 
staraniem  R ady Szkolnej K rajow ej w m ieisce tzw. 
kursu w ydzia łow ego odb y ło  sio w K rakow ie w ń ie - 
dzic ’ ę 14 bm. Po nabożeństw ie odprnw ionem  w k o ­
ściółku na Sm oleńsku, zebrali się uczestnicy kursu 
docenci i zaproszeni goście w srdi rysunkow ej żeń­
sk iego sem inaryum  w  K raków .e. gdzie przem ów ił 
organ izator kursu kra jow y inspektor szkól dr A. M i­
kulski. P6dniósłszy w jędrnych  słowach w artość 
k-.ztalcenia się dalszego nauczycieli i konieczność 
ciągłego śledzenia postępu w dziedzinie poszczegól­
nych  nauk, otw orzył kurs. Doczęm prof. Tadeusz 
Propiow sU i w ygłosił w yk ład  in au gu racyjny  na te­
m at „M etody badań w  zakresie nauk fizycznych ".

W PISY DO SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO. D yrckcya  M iejskiej Szkoły  gotow ania  i g o ­
spodarstw a dom ow ego w K rakow ie P ędzichów  13, 
zaw iadam ia uczenice w pisane jeszcze w e w rześniu 
na kur= gotow an ia  i szvcia  z nauką półdzienną. 
Który nie tnćgl być otw arty odrazu z pow odu za­
jęcia  części lokalu  przez ew akuow anych, żc nauka 
na tym  kursie rozpocznie się 15 bm. Na niczajyte 
jeszcze m iejsca  m ogą być  przyjęte now e uczenice. 
Oprócz tego przYiiauje D yrckcya  w pisy  na kurs ro ­
bót ręcznych, które się odbyw ają  2 razy tygodn io­
wo od 3- --C popołudniu . B liższych  wyjaśriień udzie­
la kanceiarya Szkoły codzień  od 10— 1 i  ponolu - 
dr iu od  ó— u.

Z TEATR J „BAGATELA". W czora jsza  premiera, 
„S am son a i D alili" zgrom adziła w „B agateli" licz­
ne rżesze publiczności. Z  sukcesu w czorajszego są­
dząc „aam son  i L a m a " cieszyć się będzie dużetn po 
w odzeniem . ..Sam son i D aliia" pow tórzona będzie 
dzisiaj, ju tro i w piątek.

Z TEATRU NCWOSĆI. Dziś ve środę „D im t  w 
gronostajach". W e czwartek i piątek „ f ig la r n e  żon­
k i". W  przyszłym  tygodniu  prem iera E. K alm ana 
..Prym as cygan ów ".

TOURNEE TEATRU „BIAŁEGO K RZYZA". Z a­
rząd O kręgow y „B iałego K rzyża" w K rakow ie k o­
m unikuje  n am ; Zespół artystów  dram atycznych , 
którzy dotychczas pracow ali na scenach w W ar­
szaw ie. K rakow ie. Poznaniu, Lw ow ie i Lublinie, u - 
rządza w najbliższych  dn iach  jas.o K rakow ski T e­
atr ..B iaicgo K rzyża1 'tournee po w iększycn  m ia­
stach M ałopolski, da jąc przedstaw ienia na rzecz 
„B ia łego  Krzyża".

W lECZOREK LISTOPADOWY W  SZKOLE IN W A ­
LIDÓW odbył się w n iedzielę 14 bm. przy  ul. K ru­
pn iczej 34 staraniem  VI K ola TSL. P rzybyli nań; 
t en. Past z córkam i, hr. W ie ,opolsk a  i członkowie- 
TSL. Na rrog rem  złożyło się przem ów ienie dra Stru- 
czow skiego. śp iew  p. Chm ielow ej i p. K lim czyka, 
gra  na skrzy pcach p. Córki i na fortepianie p. Lesz­
ka Bursy. Pozatem  przygryw ała o-rkiestra inw ali­
dów . Na zakończenie urządzono in w alidom  podw ie- 
cz.orek z, pom ocą \A ydziału O św iat. KOP., Czerw o­
nego Krzyża i p. Gen, łh sto w e j.

ODCZYT. Dziś o godz.' 7 w ieczór odbędzie się w  
sali m iejsk iego M uzeum  przem ysłow ego ul. Sm o­
leńsk 9, odczyt p. Inż. K arola Śtadtm uellera p. t. 
„S łow n ictw o  techniczne".

.V t5 tA - , banK wzcjmiui/cn ubezpieczeń w Poznaniu. Od- 
diisł *  Krakowie, ul. Pawia I. 14, zawiadamia, że w dal­
szym ciągu przyjmuje ubezpierzenia życiowe na rzecz 5”/ j  
długoterminowej Pożyczki Państwowej z tern, że równo­
cześnie przy zawarciu ubezpieczenia Oddział Krakowski 
„Vesty“ z własnych funduszów zakapuje na imię ubez­
pieczonego 5°,o illugOienuiaową Pożyczkę Państwową do 
wy.-ososci ubezpieczonego kapitału. Równocześnie wydaje 
prócz policy z_. ciowej pośw.adczeaie potwierdzone przez 
Minis c s lw o  Skarbu, żo na imię odnośnego ubezpieczo­
nego 5"/o długoterminowa Pożyczka Państwowa przez 
Bank feyfiąJfA* zakupioną zoslaia, laoi-a lo poświadcze­
nia uwzlgędmanc będą przy wymiarze pożyczki przymu- 
sc we].

Ubezpieczeni więc w Banku „Vesta“ na rzecz Polskiej 
Pożyczki Piństwowej mają oproc/. korzyści wynikających 
z polic i tę wielką korzyść, że Bank w imieniu ich z v.ło- 
snyeli funauszów pożyczkę subskrybu.e.

Zgłoszenia: na ubezpieczenia na rzecz Polskiej Poży­
czki Pkńsiwowej przyjmuje Oddział Krakowski do 30 li­
stopada 1920 w biurach przy uh Pawiej 1. 14, w godzi­
nach urzędowych od 9—2 i popołudniu od 4—6. Teielon 
Nr. 2213.*

ZBŁĄKANY CHŁOPIEC, Od dnia 2/G 1919 prze­
byw a w tut. m. Z lóbku pod w ezw. św. Józefa przy 
ul. Podzam cze L. 5/< chłopczyk  niew iadom ego na­
zw iska i pochodzenia, którego odesłała D yrekcya 
P o licy ! jako zbłąkanego i nozostaiacefc„ bez opieki. 
Chłopiec liczy okoio  6 lat. ma jasne włosy, twarz o- 
krągia. oczy ciem ne. Ubrany był w czarną bluzę 
i w kapeluszu słom ianym . Uprasza się osoby, któ- 
reby posiadały w iadom ość o pochodzeniu  chłopca, 
aby zgłosi) się w VI a) W ydzia le  M agistratu (ul. 
Poselska I . S parter) w godzinach  m iędzy 10— 1 
przopoiiidnic.m ,

(ab) W A L K A  Z LICH W Ą. K rakow ski urząd w al­
ki z lichw ą skazał za n ielegalny handel m ąką Fr.

G lu łecka na grzyw nę 1000 m arek lub 7 dni ®re®^h
oraz konfiskatę 25C kg. m ąki Stanisław ę vX£?rzyiToli 
w ieżow ą na lOOu m arek łub 7 dni areesztu uj>
fiskatę 250 kg. m ąki Sarę Korń na 1000 marek i .  
7 dni aresztu; ze sprzedaż m ąki po w y g ó ro )^  
cenie Jana M iccusza na 1000 m arek lub 7 dn» 
sztu. Z a  w ykup ziem niaków  M ozesa Wasserfe*.^ 
na 1000 m arek lub 7 dni aresztu. Za sprzeda7 
ka po w ygórow an ej cen ie Annę W ójtow icz  na 6 
m arek lub 14 dni aresztu 

(ab) Z S «L I SĄDOWEJ. W  sądzie o k r ę g o * ^  
karnym  w K rakow ie odbyła  się w czoraj przed 
przysięg łych  rozpraw a przeciw ko Czesławowi 
k ow i lat 17, Leonow i L isow skiem u lat 17. 
inu W oźn iakow i lat 16. Janow i G ajcc lat 19 1 bra­
ciszkow i LoLodziakow i oskarżonym  o zbrodni? . 
dzieży. D nia 1 lipea 1920 K azim ierz M aślan k i .  
jech a ł furą w stronę Łagiew nik. P o drodze fj* 
dziono mu z wozu z zam kniętego kosza przy^J!* gj 
nego sznuram i z ty iu  rozm aite rzeczy wartości 
tysiące m arek. Podejrzen ie  o kradzież padło na , 
skarżonych . Podczas rozpraw y w szyscy O
w yparli się w iny. P onadto G ajec oskarżony .F f .ne 
to. ze w roku 1919 skradł u R ozalii 0 1 iverowfń r”*L 
rzeczy  w artości przeszło lO.OOt) koron  xło v- 
w adzonej rozpraw ie Trybunał na podstaw ie w® 
tu sędziów  przysięgłych  skazał Lisowskiego. 
źniaka. G ajcę i L obodziaka na 15 miesięcy. 
Stryka na 10 m iesięcy ciężk iego więzienia.

(al>) Z KRONIKI KRADZIEŻY. P olicya  kf,a?£vV' 
ska aresztow ała M aryę K aczm arczyk lat 19 i r .e „ ort 
M oraw iecow ą które skradły Em ilii N iem cow ełl^ jj, 
m onetkę z przedm iotam i złotym i w artości g
P rzych w ycon o Aunę Sołtysików nę lat 17. tf 
trzem a innetni ketbietami. które zbiegły skra Istni 
sklepie Wet thefinera ul. Stcadpin 3. sztuk? .F [jj. 
w artości 4000 m arek. Aresztow ano w K rako'v,e ->p- 
rye  Senici.ą lat 21. która z m ieszkania kapitai’ 1 m  
m aszkiew icza skradła różne przedm ioty z 
A resztow ano w K rakow ie Józefę Nawarę lai 
podyentkę w firm ie R eim  w K rakow ie za ay ,.ierrf 
tyczną kradzież farb. pokostów , lakierów , g72® \V!
itd. Szkoda w ynosi kilkadziesiąt tysięcy  ntorc8- . ^  
kradzieżach byia  pom ocną aresztow anej n tjl- 
M arya W aw rzusiak żona gospodarza, która 9°_, rft- 
ka razy dziennie odw iedzała  sklep o d b ie ra ją  
dzione tow ary.

jgRMKjmCBOamNMMMBw ifi unii wiitini

R u c f l  g i e ł d o w i / '
Krfaków, 17 łisbotpa^^ 

(4) I Tsj)09ol>ie.nue na giełdziję kraik owsfci®^^ ■ 
dalszym ciągu byłto bardzo silne. Wszj S'Ł̂ 1̂  A j- 
pdery przemysłowe oraz handlowe były 
miotami ożywionych transakcyj. Tendtjncyia (y- 
dal była zwyżkowa. Ogólne obroty p»S2-vaeJy,jj 
nymi papierami były haidzo wysokie, j 
kioranku domiruohytrily akcye „Zj.eieinie^_^u,

; oraz „Sieirsza“ . Papiery owe były ż y w o  
kiwane, to też kurs ich znacznie pod ni 
Za akcye „Zieleniewski" płacono 3950, za i ^  
szę" 2775-2750. f

Z  innych duże zainteresowanie w zóu 
„Górka", „O ikcs" oraiZ „Fabryka prż?FV 
tłuszcz, w  Trzebini". ieł*0-

gjciwy1

Z papierów handlowych pierwsze B* ^  
zajmuje „P . T. II." Ogółem sprzedawano i  9̂  
5GOO akcyj po kursie zwyżko>vym 765—736. » 
pex‘ ‘ bez znaczniejszej zmiany.

W  akcyaclr bankowych spokój. Po 
— jak zwykle — „Polski BanK przemy5 
za który płacono G70. „

W papieraich lokacyjnych zastój zup®1 ’ ‘q ^  
Waluty i  dewizy zagraniczne suilniejs2®̂ 

nesi się to w pierwszym rzędzie do pa*
mieckich. Zwyżka marek niemieckich , n 
nie jest, usprawiedliwiong, —  tern wię 
w Srwajcaryi od szeregu Uni jnazka meI 
g w a łto w n ie  spada.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY FRAKÓW1 

Z DNIA 1% LISTOPADA 
W alu ty  ii d e ^ z y :  M arki n iem ieckie EJ?. <$0'  

-190, 510, czeki 520, 560. Korony auslryaci» ^  
k i 75, 85. K o;ony czesito^słowackic 62,6 
470. _ . ... fotiy*

id.
d.

Akcye Tow. handl. I przem.: Polsk i®  .^,730, 
handł. ofiai’. 720, żęd. 770, transrkc.

1 Ha,adl. Spółka akc, „Im pex“ of.ar. 3 ’ z#,„, 
400, tra.nsakc, 380. Zieleniewski of:ar. 3- 

( 4000, tramsakc. 3950. „Górka" fabryka qs‘ 
? ofiar. 3000, żęd. 3200, transakc. 3CG0 
, lic. akc. Zakłady górn. Sie;sza ofiar. *  ' óP
I 2850, transakc. 2775—2750. „Tepeg.e/‘ 

przedsięb. górniczych ofiar. 6300, 
transakc. 6550. Polska Nafta ofiar. *
2200, transakc, 2140-2100. „Ojkos" T \
2700, żg.d. 28C0, transakc. 2715. P'1”
clme zakłnidy bucłowł. ofiar. 1300, ‘ tłd

transakc. 1390-1400. Fabiyka przetwór ^
szczowycli w Trzebini ofiar. 2250, ^
transakc. 2425—2400. setk i,

! L w ó w  (PAT). Giełda: Ruble carskie sJg0'*F 5
—3C5 , po 500 — 230—300, drobne 24U j -  
ble dumskie po 1000 — 60—30, po

lingi 1500— 1570. dolary am erykańskie
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ty<ł-Ty kanadyjskie 300—330, marka niemiecka 
505 — 535, po 100 — 485—505, drobne 

500 niemieckie 350—380, lei rumuńskie po 
bpo-"* —710, drobne G00—G10. Liry włoskie 

"1035, czeska korona 430—470, korona au- 
SLc 111 ploman.a 70—80, franki belgijskie 

korony szwedzkie 84— 88, korony 
•k.i 50— 63, nor,\ es kie 59—G.2, marki fiń- 
JjJl^°0—800, floreny holenderskie 130—136. 
g lzy: Londyn 1500—J570, Pcryz 25*25—27*25, 
Be i-Ch CG-T1, Prasa 430-470, Wiedeń 80-88, 
440 ln 540—570, Nowy Jork wyżej I C O  — 410— 

'kniżej ioo _  400— 430, Medyola.n 14*25—IG 25, 
“karesat 700—740, Bruksela 27 25-28*25, Ko- 

1 3 0 5 9  — G2, Finlandya 700—800, Holandya 
^ ^ G , Szwecya 84—S8, 'Norwegia 59-G2.

U1 AT). Giełda z dnia IG b. m.: Kanta 
łent°'Wa ^525, aust: yacka renta koronowa 93*25, 
ll2 ' u'l0lva 96'25, renta węgierska koronowa 
^  > losy tureckie 3200, pryorytety kolei połud­

n i  14200, Anglobank 1114, Bankverein 1198,-'

Bodcnkredit 25'G5, aurtryacki zakład kredytowy 
1123, Bank depozytowy 950, Laenderbank 1920, 
Mo kur 1075, Unionbs-nk 950, Bank obrotowy 
795, Żivnostens.ka Banka 2219, kolej północna 
17010, kolej lwowsko-czerniowiccka 3270, kole­
je austryackie 4940, kolej południowa 1830. Al- 
piny 5460, Berg Und Hu&tten 15G00, Krupp 1G99, 
Pcldiliuette*4400, Pmgereisen —, Kima 3750, 
Scodo, 3348, Zieleniewski —, Apollo 8250, Fanto 
27350, Galicyjskie Karpaty 19U50. Galicya 31000, 
Schodnica 20000, Siersza .

Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej w Gdań­
sku wynosili wczoraj 19—19 1/4, przekazy 18—18 
i 1/4, w Berlinie 18 3/8— 18 3/4, we W rocławiu 
19 1/4—19 3/8. Noty Krisa w Berlinie 31 1 pół.

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz: Ber­
lin 810, Nowy Jork 654, Medyola.n 22*65, Praga 
7*15, Budapesizit 1‘20, Bukareszt 9*15, Warszawa 
1*25, Wiedeń 1*87 i pól, austryackie korony stem 
plowane 1 *20. .. . i. m.

i
likowski. Powód aresztowania ma być natury 
poliiyczncj. Aresztowano również tóongina, ko­
misarza okręgowego policyjnego.

Straszna katastrofa tramwajowa wWarszawie
21 osób rannych.

(Telcffratn triasu a „(Jońca li. rttl;oicHl:icgo“ ).
#. Warszawa, 16 listopada.

|J *■) Wczoraj zdarzyła się w Warszawie stra- 
Jtateslrcfa tramwajowa. W óz tramwajowy 

od Placu Zamkowego ku Pradze poczuł 
ttU. zyć z niezwykłą szybkoścą z powodu u- 
Uf^.^owienia liamulca. Podróżni poczęli wy- 

tfraó 2 wozu w b^egu. Rozbito przytem 
Irlr^o szyby wozu. Wyskakiwano nawet

przez okna. Trwało to wszystko zaledwie kilka 
ni nut. Nagle rozległ się silny trzask. Wagon 
wpadł na wóz taborowy i zdruzgotał go. Przy­
było na miejsce pogotowie ratunkowe, które za­
stało 7 żołnierzy ciężko rannych i 15 osób cy­
wilnych ociekających krwią. Wiele osób jednak, 
n:e czekajcie na przybycie pogotowia, udało się 
do domu.

J^łościanie pod sztandarem P. S .L .
ludow ców  w Poznaniu. —  Przystąpienie do  stronnictwa Piastow ców  ogółu

ludności wiejskiej.
? a l8!■ p"IB*awa (Tel. M.) Dnia 21 hm. odbędzie się 

(t̂ , ^haniu walny zjazd delegatów w szystkich 
^ńejszego zjednoczenia włościan Bratniej 

i'i PiSL, na której czele stoi p. Jan So-
Pkzri Ze Sarufecnia w powiecie Kościańskim. 
Myż teh posiada wielkie znaczenie polityczne, 
taj 2<i(1ecyduje on o wstąpieniu calcj tcj_ ludo- 
^itft.^aaiz icyi do grapy prezydenta rmnktrów 

Sądząc po nastrojach na wiecach odby­

tych w Poznańskiem przy współudziale posłów 
Piaskowców nic ulega wątpliwości, że zjazd u- 
chwali jodnotjłośuie zjednocz;ni« z ogólnym *u- 
chem ludowym kierunku Piasta obejmującym 
£ li su, Małopolską i Śląsk Cieszyński. W  ten 
sposób polskie stronnictwo ludowe stałoby się 
jedynem stronnictwem obojmująccm włoścjan z 
wszystkich dzielnic państwa-

Sprawa Gdańska.
Baftt nflarsy f r  Poili w C M .

Warszawa (tel. M.). Otrzymano tu wiadomość, 
że ieda wykonawcza Ligi narodów rozważała 
wczoraj w Genewie złożone jej wnioski w spra­
wie przyznania Polsce obrony militarnej Gdań­
ska. Przypuszczają, że Rada Ligi narodów, mł|- 
mo opozycyi ze strony Niemców, przyjmie ten 
zupełnie słuszny postulat,

Sahm protestuje przeciw legalności 
mandatów udzielonych Polsce.

Warszawa (tel. M.). Z Genewy donoiszą, że 
■wszyscy delegaci do Ligi narodów już tam przy 
byli. Delegat belgijski Hymans przewodniczył 
na posiedzeniu rady zarządzającej. Delegat ja ­
poński odczytał raport, tyczący się Gdańska, 
jaao wolnergo miasta. F, Paderewski i dr. Sahm 
przedstawili swoje uwagi. Po odczytaniu prze>z 
delegata belgijskiego raportu co do składu ko­
m isji mandatów, przedstawiciel Gdańska dr. 
Sahm zaprzeczył legalności mandatów, udzie­
lonych Polsce,

Domniemany nastęoca Towera.
Warszawa (tel. M.). „Danziger Zeitung" do­

nosi. że następcą Towera ma być Szwed Brlck- 
cdban. Jest on członkiem Ligi na/iodów i spe- 
cyalnie interesował się sprawami Gdańska. A i  
do czasu ukonstytuowania się wolnego miastu 
Gdańska urzędować będzie pułkownik Strutt

■■■■ —ni—piiiii uiPimwii niani insi ■ m 'Sit.i-i,ihiiiiiihui.iiuwu w   ̂ n

peiegacye Wilna i Kowna w Rydze.
e,1‘ ^ ig o w s k i  chce z Łotw ą nawiązać przyjazne stosunki.

kow ieńskiego. —  Łotw a waha się.
Intryga rządu

aiez a*ra (tel. M,). Wedle otrzymanych tu
^fcfis^^domeści, przybja-o tam, oprócz przedtoi * ’’ ia

generała Żeligowskiego, także 
a,iViciel£two Litwy kowieńskiej. Przy. 
c’8-cyi wileńskiej da Rygi ma na celu 

I ie Eaiaus viventi| z racyi sąsiedztwa Li- 
i°klia04itOwci z Litwę, oraz zapewnienie, że 
!jU )* generała Żeligowskiego k s . mają za- 
***19^ cEic_ywi’-ych w stosunku tła Łotwy, 

poza tein o nawiązani!le wzajem-
w celu uieauicwania spraw 

kolejowej między Łatwą'a Litwą 
2 zaFG"vnieuiem transita dla Paiski.
k o w ie ń s k a , ce le m  p rzeciw d z ta lia n ia

Ma,
 _____  . ___    ,ama

genenala Żeligowskiego, rozpuszcza 
Żeligowski działa na rękę26 flc n -, • chcąc po zajęciu Kowna za.gaimąć Li-

i y  4ym celu dysponują clbrzymiomi si-
"V '  _____ . n  i . _ . . .  J .. T ■--------:Ji. Pty, a °dkr;mi. Z tego powodu Kowieńszczy- 
. H  Łttwle zewarcie sejuszu przcęi:-

w'alowi Żeligowskiemu. W rządzie ło- 
1 Agitowanym dość silnie przeciw P al- 
H ziauw ażyć chwiejuość, decyzya jo-

^  n:ie zapadła.
, WM y^ory ho Sejmu wileńskiego.

4l̂ ®łva (Tel. M.) Przedstawiciel rządu Li- 
? AvcJ Nanowski oświadczył w rozmo- 

i L, t̂>iivenn*^arzami, ie propozycya uczyniona 
Hi ,rad>' Ligi narodów rządowi polskiemuły, l̂eft

emu co do rozstrzygnięcia losu te- 
,8P°rnego w drodze wypowiedzenia się 

^ *ł '•■Znaje nowy stan rzeczy wytworzony 
ei;ata Zelig owskiego. Wyboiy do sej- 

-  *ieco odbędą się na terytoryutr zakte- 
a^c‘2 Żeligowski;go z dnia 12  pa- 

%  ' Ter ytoryum to obejmuje teren mię- 
^emarkaicyjną polskc-litewsicą. usta­

loną w  czerwcu a taką samą linią zakreśloną 
w traktacie Lit &vv »k o-bo 1 sẑ : w i c k i m % duia 12-go 
lipca br. ,

Zabiegi o  usunięcie w ojsk  generała 
Zeligow sk ego z Litwy.

Warszawa (tel. M.). Z Berlina telegrafują: 
Telegraplien Union donosi z W ilna: Wedle do­
niesień łotewskich dzienników', ‘ teryto:yum ple 
biscytowe na Litwie środkowej na mocy decy- 
zyi Ligi Narodów obsadzone zostanie przez woj 
ska belgijskie. Armia gen.aiaia Żeligowskiego 
zostanie z obszaru plebiscytowego wycofana. 
(Wiadomość ta odpowiada pobożnym życze­
niom Niemców. Przyp, Red.).

K onferentya z Łotwą.
Warszawa (Tel. M.) Welug ostatnich wiadomo­

ści z Rygi czlcn k młsyi wileńskiej porucznik 
Wasilewski odbyt konlerencyę z szclem sztabu 
łotewskiego i oświadczył mu, że generał Żeli­
gowski nie zamierza wkroczyć na Uzytoryum 
Łotwy.

Komisya Ligi narodów  na Litwie.
Warszawa (Tel. M.) Z Grodna telegrafują: Z 

powodu wykolejenia się pociągu pod W ołko- 
wyakiom przyjazd komisja Ligi Narodów uległ 
opóźnieniu i nastąpił dopieim 13 bm. wieczorem. 
Imieniem komisyi rządzącej Litwy centralnej, 
powitał komisję Ligi Narodów kapitan Dunin 
Wąsowicz i Mejsztowicz. Po krótkim pobycie w 
Wilnie komisya udała się do Kowna, skąd po­
wraca do W'ilna. '

Aresztowania w Wilnie.
Warszawa (tel. M.). K:esowe Biuro prasowe 

donosi z Wilna, że z&stal tam aresztowanym 
przejs dowództwo miasta naczelnik pslicyi. Kró

Warszawa (Tel. M.) Z Gdańsika donoszą, Łtt 
członek konstjduaniy gdańskiej Gebauer (nieza­
leżny socyalista) zamieścił w ,,Die Brueoke^* ar­
tykuł, w którym oświadcza, że w walce o kon- 
wcncyę posko-gdańską zatryumfował szowini- 
stjiczny nacyonalista natomiast z żadnej stro­
ny nieznpoczątkowano polityki rozumnej 1 ugo­
dowej. Gebauer uznaje żądania Polski co do nl- 
czem niekrępownnego ruchu transytowego mię­
dzy portem gdańskim a Rz^o/pwjpaUłą Pol rą. 
Porozumienie gospodai-cze między Polską a 
Gdańskiem leży nietylko w interesie Pclski ale 
także w interesie ludności gdańskiej, a w szcza 
gółności ludności robotniczej Gdańska. Zasta­
nawiając sio nad handlem i przemysłem Gdań­
ska i Polski p- Gebauer dochodzi do wniosku, 
że przyszłość ich pod względem ekonomicznym 
przedstawia się świetnie. W interesie obu stron 
leży rychłe przyjście do poroxumienia, albo­
wiem wyłania się wspólne niebezpieczeństwo 
spekulaoyi angielskiej.

Łotw a dziękuje Polsce,
Warszawa (Tel. M.) Rząd pólsld otrzymał za

pośrednictwem posła polskiego w Rj-dze wyrazy 
podziękowania od rudy orderu „Lacplesia“ odpo­
wiadającego naszemu orderowi Yirtuti militari 
z.a pomoc militarną jaką Polska okazała Łotwie.

Licytacya ogierów.
Zarząd Depot ogierów państwowych w Kra­

kowie, ul. Lubomirskiego 27, zawiadamia, że 
dnia 19 listopada 1920 punktualnie o godz. 10 
przedpołudniem, zoslanie sprzedanych w drodze 
lic-yiaeyi 7 wybrakowanych ogierów (Bastyou V  
przy ul. M igilskiej). Zarząd Depot.

1  IFŁlillUilU-ilUll! 
„POLONIA”

J O Z E F A  C Z E R M I Ń S K I E G O
Kraków, plac W W. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres spedycyi w chodzące. Prze­

prow adza transporty mebli. 261o
Powierzone roboty uskutecznia szybko

i solidnie.
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Podatek skarbowy opiacony zlotem.

ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
ORYGINALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA

przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago- 
nowo lub w skrzyniach po 50 flaszek

JEK ER A LN A  R E P R E Z E ^ T A C Y A  „KOMPAS"
P O LS K IE BfURO M IĘD ZY N A R D O . H A N D LU  W KRAKO W IE 
U L IC A  StóGLEŃSK L .  1 6 .  F I L I A :  L W Ó t f ,  H O T E l  E U R O P E J S K I .

Podatek skarbony opłacony zlotem. 
B d U a mmnouamanmm c«

ŚW IER ZB s u w a  w  f ą ^ u  3  d n i  tn > a > s n a  
= = ' „MA&E aft. MŁBOv”

— u z s ia n a  p r r e z  p o w « g i  l e k a r s k i e
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pl. mi bielizny i cia-a,
z łatwością się zmywa wooą. — Żądać w aptekach i składach upte 
eznycli tylko „M a ś ć  Dr. H e b d y "  z świer/.boweem na etykiecie.

Sioik na 1 osobę 15 Mk, na 3 osoby 38 Mk. 2596 
T o w .  K ,  B e b d a  1 S k u ,  W a r s z a w a ,  e l e k t o r a l n a  1 8 .  T e l e f o n  n r *  1 - 3 7 .  

D la  K o n i  o d  i o . e u b j  i p Br < n s :  , , w k w o i * H e a t ła “
V2 kg. Mk 60, 1 kg mk 100.

S K Ł A D  N A  K R A K Ó W -  “ • Masłow ski, apteka pod
O n i . K U J l H r \ f \ H A U  » ■  •  „ a A r t / . N K I t M " ,  M A Ł Y  r y n e k .

POSADY WOLNE
na prowincyę do objęcia natychmiast dla:

Nauczycieli (-lek) do  szkół średnich: Polonistów, Matematyki, 
Przyrody,

Nauczycieli (*lek) prywatnych i do szkół powszechnych.
Podania z życiorysem, odpisami świadectw szkolnych i z dotych­
czasowej pracy, a także metryką i świadectwem zdrowia kierować do

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy
W arszaw a, Plac W arecki 8 , telefon 23 2 -16 .

Sukna, Szewioty, Kamgarny
na ubrania m ęskie , kostyum y  

i p łaszcze dam skie
POLECA

W W IELKIM  W YBO RZE
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HOJTASZ i WOŁKOWICZ
K rak ó w , P o d w a le  5 . 

Własna pierwszorzędna pracownią.

oCL«r

yao
S
JSO

u*>>

p sn ew at
iest to jedyna pastą-krem najwyższego gatunku, wyrabiana i ̂  

l U h & H  tmatnycli tłuszczów. uroni
7 f h ł 7 &  jest t° jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar tłuszczu cnru 
L O m  I skórę od pęk inia. <.
7 H P / F  wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie przecieraj** 
& U r M .ę  tylko flnnelką. . .
7 f ) H 7 i i  najbardziej zeschłą skórę czyni miękką, elastyczną i wlc 
L U n L H  trwałą. j-je
7 H O / A  nawet starej spękanej skórze, po kilkakrotnera użyciu, 
Ł U r i* .# ł  wygląd nowej.ZO R ZA  chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu.

K R A JO W A  W Y T W Ó R N IA  C H E M I C Z N A
Warszaw?, Ogrodowi 46, jeletony 187-94 i 238-99-

S lff lf f iS  . I I
j 8 nożach i ‘2 kołach, pacę 
dachową i inna artykuły budo­
wlano I techniczna sprzedaje 
hurtownie i częściowo firma
BhONUŁAW H1LKI I SKA
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 5.

2659

Msrtótt.M m i
powrócił z wojska i prowa­

dzi kancelaryę 2037 
w Warszawie przy ul. Leszno 7.

DOSZUKUJE się kilkunastu 
* kontrolerów do służby war­
towniczej. Zgłoszenia do Za­
kładu Czuv.ania, ltynek gł. 22 
I. piętro, między Lj—4 popoł.

Pfiyiiory iiiJ ir a ra ia
A. B R O S S

Kraków, ul. Floryańska 44
narożnikobok Bramy Flory ań- j

skiej
Składnicom, wojskowym i kup-1 

com ceny hurtawne. 2083 ;

1 i n  P i n
„PRONTA”

l
SPÓŁKA Z OCEAN. ODPOW,

Kraków, ulica św. Gertrudy L 26
Lwów, Hotel Francuski, pl.Maryacki 5

Bogumin
W iedeń 1, Schottenbastei 11

Sniatyn, granica polsko-rumuńska
Niepolokowice, granica rumuńsko - 

polska. 2648

Czuję się szczęśliwym,
dzieląc się niniejszem  z Szan. Publi­
cznością  w iadom ością, że od  dnia d z i­
sie jszego począw szy jestem  w m ożności 
przyjm ow ania zam ów ień na m aszyny 
d o  pisania L. C, Smith & Bros, ostatni 
m odel 8, cicho piszące, dem onstrując 
konstrukcyę i zalety tych maszyn na 
podstawie ś wieżo otrzym anych oryg in a l­
nych m odelów  N. 8. (Przeszła wszelkie 

oczekiw ania w tej dziedzinie).

LUDWIK AK SM AN
1 0 a  ul. S zew sk a , K r a k ó w  

Wyłączne, bezpsśtednie przedstawicielstwo na 
Polskę tirmy L  U. Sm trt & Gros lypawnter Ca 

Syiacuse N. Y. U. 6. A. 2658

B a s s n ó S ć * 4 * '.c m a s M Q i
Zawiadamiamy lJ. T. dawnych i nowych Klientów, z.e od­
restaurowaliśmy i powiększyli naszą fabrykę pod firmą

TULU ♦»

4 4

ly - y - y w T  ^  y y -i.

, „ H A G A ”
P S E H W S Z A  F A S R Y & A  Z A B A  

r POLSKiCH  I G 0£ R  T O W A R J V >  *
► L w ó w ,  u l .  Z y b l i k i e w i c * 0  ^

poleca s.vój ogrom ny  
ba wek. 50 wzorów w łaS^Y^ .

Je-ayny najtańszy dom  naaó,B*^

: I G N A C Y  C Y P R f i ^ / a
K ra k ó w , ul. S z e w s k a  ̂ jjifc.

® poleca niklowy system Rosko ^  S&*:(
/ ć 'tV "  Bu izik z przed woj. werkiem u .<-no

800’

i tuk1
, J  , - g ^ B S K W  ’
wiedeński model, jednorzędo 
dwurzęućwka mk 2000. trąby ^ bjK „gO, 
mk 20ń> 250. Jyameuty^do » ^

500. brz j iwy mk 100,150. 200. M a s z y n k i  do d0 uf*.
460. Maszynki do snmogolerna mk 100. 200.  ̂ jfcd ,
mk 45. Kamień mk 50. Pudla do skrzyp*® j.sła 1*! 1$r
Wysyłka za zaliczką. OenniK ilustrowany Z8 08 ->*

przekazem. K u p u je  z ło to  I sr ^—

Sp. z ogr. por.
W PRZEMYŚLU, UL. JANA DEKERTA L. 5 i 5 a
W yrabiam y i sprzedajemy wszelkie towary płó­
cienne i cajgow e. Zamówienia uskuteczniamy na­
tychmiast i skrupuialdie przeprowadzamy. Cenniki 
i próbki wysyłam y na zadanie darmo i opiatriie. 
Niechaj każdy korzysta z nadarzającej się okazyi 
i natychmiast swój surowiec przyśle ew. poczyni 
zamówienia. Im wozeijynej, tern lo.jiej. 2 5 11 i

pu ---------- . . . .  - fS S d *’
spirytusie, zdatne d o  przechow yw a .
pojemności 1 0 -b O  toń i

nabywa
ni

vj a rsca  wa,

Wydawca: W  zastępstwie Spółki W yd a w n icze j „ E d H c i-  J. E aunrsk i. R edaktor o d p o w .: L u d w ik  G ronuś. -  D ru karn ia  L udow a w


